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KOMUNIKAT RZĄDU ZSRR
o chorobie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

i Sekretarza Komitetu Centralnego KPZR 
Towarzysza Józefa Stalina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat 

ZSRR i Sekretarz# Komitetu Centralnego KPZR,
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego i Rada Ministrów ZSRR donoszą o nieszczę­
ściu. jakie spotkało naszą partię i nasz naród, — o cięż­
kiej chorobie Towarzysza J. W. Stalina.

W nocy na 2 marca nastąpił u Towarzysza Stalina, gdy 
znajdował się w Moskwie w swym mieszkaniu, wylew 
krwi do mózgu, który objął ważne dla życia części móz­
gu. Towarzysz Stalin stracił przytomność. Rozwinęło się 
porażenie prawej ręki j nogi. Nastąpiła utrata mowy. Po­
jawiły się ciężkie zaburzenia działalności serca i odde­
chu.

Do leczenia Towarzysza Stalina wezwane zostały naj­
lepsze siły lekarskie: internista profesor P. E. Łukomski 
— rzeczywiści członkowie Akademij Nauk Medycznych 
ZSRR: neurolog profesor N. W. Konowałow, internista 
profesor A. L. Miasnikow, internistą profesor E. M. Ta- 
rejew — neurolog profesor I. N. Filimonow — neurolog 
profesor R. A. Tkaczew — neurolog profesor I. S. Gła- 
zunow — internista docent W. I. Iwanow-Nleznamow. 
Leczeniem Towarzysza Stalina kierują minister ochrony 
zdrowia ZSRR A. F. Tretiakow i szef zarządu leczniczo- 
sanitarncgo Kremla I. I. Kuperin.

Nad leczeniem Towarzysza Stalina czuwają stale Ko­
mitet Centralny KPZR i rząd radziecki.

Z uwagi na ciężki stan zdrowia Towarzysza Stalina 
Komitet Centralny KPZR 1 Rada Ministrów ZSRR uzna­
ły za konieczne zarządzić z dniem dzisiejszym publiko-

Biuletyn
o stanie zdrowia Józefa Stalina

4 marca 1953 roku o godzinie 2
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS ogłosiła następujący biuletyn 
godz. 2 czasu moskiewskiego:

W nocy na 2 marca 1953 roku u J. W. Stalina nastą­
pił nagły wylew krwi do mózgu, który objął ważne dla 
życia części mózgu, wskutek czego nastąpiło porażenie 
prawej nogi i prawej ręki połączone z utratą przytom­
ności i mowy. 2 i 3 marca dokonano odpowiednich za­
biegów leczniczych zmierzających do poprawy zakłóco­
nych funkcji oddechu i obiegu krwi, które na razie nie 
przyniosły istotnego przełomu w przebiegu choroby. 
O 2 w nocy 4 marca stan zdrowia Józefa Stalina nadal 
pozostaje ciężki. Obserwuje się znaczne zaburzenia od­
dychania: częstość oddechu — do 36 na minutę, rytm 
oddechu nieprawidłowy z periodycznymi dłuższymi 
przerwami. Stwierdza się przyśpieszenie tętna do 120 
uderzeń na minutę, całkowitą niemiarowość — ciśnienie 
krwi — maksymalne 220, minimalne 120 — temperatura 
38,2. W związku z zakłóceniem oddychania i obiegu krwi

Załoga Zakładów
im. Komuny Paryskiej
w Warszawie

wykonała zadania
4 lat Sześciolatki

WARSZAWA (PAP)
Do dnia 28 ub. miesiąca 

załoga Zakładów im. Ko­
muny Paryskiej, tj. na 10 
miesięcy przed terminem 
wykonała zadania 4 lat 
planu 6-letniego.

Do uzyskania takiego 
sukcesu przyczyniła się re 
alizacja zobowiązań pro­
dukcyjnych, które załoga 
wykonywała zazwyczaj z 
wysoką nadwyżką Dzięk 
temu plany produkcyjne 
ubiegłych lat były wyko­
nywane przedterminowo 
M. in. zadania trzech lat 
planu 6-letniego załoga 
Zakładów im. Komuny Pa 
ryskiej wykonała do dnia 
24 naja 1952 r.

Nowy etap budowy miasta Nowa Huta
KRAKÓW (PAP)
Budowa pierwszego socja­

listycznego miasta w Polsce 
— Nowej Huty, w którjAn już 
dziś mieszka ponad 30 tysię­
cy ludzi, wkroczyła z rokiem 
bieżącym w nowy etap. Re­
alizacja planu roku 1953, 
który stawua zadania z górą 
o 30 procent większe, niż w 
roku ub., da w efekcie już 
wyraźny zarys urbanistyczny 
całości miasta.

W chwili obecnej rozpo­
częły się już zakrojone na 
wielką skalę, prace przy bu­
dowie śródmieścia. Będzie to 
zespół 7—8-kondygnacjowych 
gmachów.

Znajdą się tam: ratusz, 
dom partii, dom związków 
zawodowych, gmach ZMP i 
gmachy administracyjne. O- 
prócz obiektów usługowych 
wyrosną w śródmieściu bloki 
mieszkalne z nowoczesnymi 
sklepami na parterze.

Przewiduje się doprowa­
dzenie w roku bieżącym bu­
dów*’ gmachów w głównym

rządowy o chorobie Przewodniczącego Rady Ministrów 
Towarzysza Józefa Stalina.
wanie biuletynów lekarskich o stanie zdrowia Józefa Sta­
lina.

• *★
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego i Rada Ministrów' ZSRR, podobnie jak i cała 
nasza partia, cały nasz naród radziecki, uświadamiają so­
bie w całej pełni znaczenie tego faktu, że ciężka choro­
ba Towarzysza Stalina spowoduje, iż przez okres mniej 
lub bardziej długotrwały nie będzie on mógł brać udzia­
łu w pracy kierowniczej.

Komitet Centralny i Rada Ministrów z całą powagą 
uwzględniają w kierowaniu partią i krajem wszystkie oko­
liczności związane 7, czasowym odejściem Towarzysza Sta­
lina od kierowniczej działalności państwowej i partyjnej.

Komitet Centralny i Rada Ministrów wyrażają przeko­
nanie, że partia nasza i cały naród radziecki wykażą w 
tych ciężkich dniach największą jedność j zwartość, hart 
ducha i czujność, zdwoją energię w budowie komuniz­
mu w naszym kraju, jeszcze bardziej skupią się wokół 
Komitetu Centralnego Partii Komunistycznej i rządu 
Związku Radzieckiego.

KOMITET CENTRALNY RADA MINISTRÓW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZSRR
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

3 marca 1953 r. • ' ....................

stanie zdrowia Józefa Stalina w dniu 4 marca 1953 r.

stwierdza się objawy niedotlenienia. Stopień zakłócenia 
czynności mózgu nieco się zwiększył.

W chwili obecnej podejmuje się szereg zabiegów lecz­
niczych, zmierzających do przywrócenia ważnych dla 
życia czynności organizmu.

Minister ochrony zdrowia ZSRR A. F. Tretiakow, szef 
zarządu leczniczo-sanitarnego Kremla I. I. Kuperin, na­
czelny internista ministerstwa ochrony zdrowia ZSRR 
profesor P. E. Łukomski, rzeczywisty członek Akademii 
Nauk Medycznych profesor N. W. Konowałow, rzeczywisty 
członek Akademii Nauk Medycznych profesor A. L. Mia­
snikow, rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych 
profesor E. M. Tarejew, profesorowie I. N. Filimonow, 
I. S. Głazunow, R. A. Tkaczew, docent W. I. Iwanow- 
Nieznamow.

punkcie śródmieścia, na tak 
zwanym placu centralnym — 
do stanu surowego. W zimie 
prowadzone będą roboty wy­
kończeniowe i wewnętrzne.

Mowy wielki piec „C" 
w hucie „Kościuszko"
przekazany został 
do produkcji

KATOWICE (PAP)
Nowy wielki piec ,,C“ huty 

,Kościuszko", zbudowany w 
znacznie krótszym czasie niż 
piec „B“, przekazany został 
w tych dniach przez załóg’ 
budowlano*montażowe zało­
dze produkcyjnej huty.

Z okazji przekazania pieca 
najofiarniejsi jego budowni­
czowie udekorowani zostali 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi.

Powrót
przewodniczącego CRZZ
z obrad
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ
z Wiednia

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. w godzinach 

rannych powrócił z Wiednia 
do Warszawy przewodniczący 
CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, 
który reprezentował rzesze 
związkowców polskich na ob­
radach Komitetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Drugi przedstawiciel związ 
kowców polskich na obrady 
Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ — sekretarz CRZZ Zyg­
munt Kratko pozostał w Wied 
niu, gdzie uczestniczy w odby 
wającej się obecnie międzyna 
rodowej konferencji w spra­
wie ubezpieczeń społecznych.

Depesza ministra spraw wojskowyc1! ZSRR
Marszałka Związku Radzieckiego

A. Wasilewskiego 
do Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego
Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 
Marszalek Polski,
Towarzysz Konstanty Rokossowski

WARSZAWA
Serdecznie dziękuję Wam, Towarzyszu Marszałku za po­

zdrowienia i gorące życzenia nadesłane z okazji XXXV 
rocznicy powstania Armii Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej.

Minister Spraw Wojskowych 
Związku S. R. R.

Marszalek Związku Radzieckiego 
(—) A. Wasilewski

Przedstaw ciel Związku Radzieckiego w ONZ
demaskuje

amerykańskich agresorów w Korei 
i ujawnia ich plany 

rozszerzenia wojny w Azji
Przemówienie ministra spraw zagranicznych ZSRR Wyszyńskiego 

na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ w dniu 2 marca br.
NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu popołudniowym Komisji Politycznej Zgro­

madzenia Ogólnego NZ w dniu 2 marca br. szef delegacji 
radzieckiej, minister Wyszyński wygłosił przemówienie 
poświęcone kwestii koreańskiej.

Minister Wyszyński oświadczył m. in.:

I. Obłudne mowy agresorów 
amerykańskich

Na posiedzeniu naszej ko­
misji w dniu 25 lutego br. 
przedstawiciel USA, p. Lodge 
usilnie podkreśla! pokojowy 
charakter narodu amerykań­
skiego i jego dążenie do usta­
nowienia trwałego pokoju, 
traktując Organizację Naro­
dów Zjednoczonych Jako waż­
ny środek do osiągnięcia tego 
celu.

Składając takie oświadcze­
nie, p. Lodge, reprezentujący 
tzw. nową administrację USA, 
tj. nowy, republikański rząd, 
chciał widocznie dowieść, że 
również amerykańskie kola 
rządzące, a w szczególności 
tzw. partia republikańska 
USA, są tak samo pokojowe, 
tak samo dążą do pokoju, do 
realizacji programu pokojo­
wego jak 1 naród amerykański. 
Oświadczył on, jak sobie przy 
pominamy, że ,,każdy element 
życia amerykańskiego prze­
pełniony jest żarliwym prag­
nieniem pokoju" i że właśnie 
gwoli pokoju Stany Zjedno­
czone ,,uruchomiły wszystkie 
swe zasoby, wysłały swych 
ludzi". Lodge nie powiedział, 
dokąd ich wysłano, ale Jasne 
było, że miał na myśli — cóż 
za paradoks! — wysłanie przez 
rząd amerykański swych lu­
dzi do Korei, na wojnę.

Lodge oznajmił, że w USA 
nie ma żadnej grupy o jakim­
kolwiek ciężarze gatunkowym, 
która by, Jak się wyraził, ,,nie 
wierzyła w pokój".

Zbędne byłyby również ob­
szerne wywody na temat po- 
kojowości narodu amerykań­
skiego. Pokojowość narodu 
amerykańskiego, podobnie jak 
i innych narodów, nie może 
budzić ani wątpliwość, ani po­
dejrzeń. Ale nie chodzi tu o 
naród amerykański. Chodzi o 
amerykańskie koła rządzące, 
w których imieniu przemawiał 
tu p. Lodge, dowodząc jednak 
swym przemówieniem czegoś 
wręcz przeciwnego temu, co 
chciał widocznie wykazać.

Spróbujmy zorientować się w 
całej tej gmatwaninie, którą u- 
raczył nas Lodge w swej mowie 
z 25 lutego br.: naplótł on nie­
mało najrozmaitszych bzdur i 
nonsensów, ale — jak należało 
zresztą oczekiwać — nie powie­
dział ani słowa o tym, co Stany 
Zjednoczone zamierzają dalej 
przedsięwziąć w kwestii koreań­
skiej.

W przemówieniu swym 
przedstawiciel USA uchylał 
się wyraźnie od powiedzenia 
prawdy o sytuacji międzyna­
rodowej, jaka się obecnie wy­
tworzyła, między innymi w 
związku z wojną w Korei, 
trwającą już blisko trzy lata. 
Tymczasem wypowiedzenie się 
na ten temat byłoby tym bar­

dziej konieczne, że w prasie 
amerykańskiej w tym właśnie 
czasie pojawiły się wskazówki, 
świadczące, że Stany Zjedno­
czone zmierzać będą z preme­
dytacją do dalszego zaostrze­
nia stosunków międzynarodo­
wych.

Powołując się na kompetent­
ne źródła, prasa amerykańska u- 
jawnia nakreśloną przez depar­
tament stanu taktykę, która po­
legać będzie na niepodejmowa­
niu żadnych decyzji w kwestii 
koreańskiej aż do VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i wy­
korzystaniu tego czasu „dla wy­
warcia nacisku — jak piszą 
dzienniki amerykańskie — na 
komunistów metodami, które 
nie będą wymagały sankcji ONZ 
i umożliwią uzgodnienie stano­
wiska partnerów Ameryki z 
bloku północno-atlantyckiego z 
nową, bardziej „dynamiczną'1 
polityką amerykańską".

ów „dynamizm" polityki 
amerykańskiej wyraża się, 
według doniesień prasy, we 
wzmożeniu presji militarnej na 
froncie koreańskim, w zwięk­
szeniu pomocy dla Francji w 
Indochinach, dla Anglii na 
Malajach 1 dla Czang Kai- 
szeka, w rcmilltaryzacjl Japo­
nii 1 w zezwoleniu na „gorący 
pościg", tj. w zezwoleniu lot­
nikom amerykańskim na prze-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wykłady 
wybitnego ekonomisty 
radzieckiego

W ramach współpracy na" 
ukowej między Polską a 
ZSRR przybył na dwumie­
sięczny pobyt w naszym kra­
ju wybitny radziecki uczony 
— ekonomista, profesor Mo­
skiewskiego Instytutu Pla­
nowania 1 Statystyki, kandy­
dat nauk Aleksander Iwano- 
wicz But. Uczony radziecki 
wygłosił już w Polskim To­
warzystwie Ekonomicznym 
szereg publicznych odczytów 
z dziedziny ekonomiki przed­
siębiorstw. Ostatnio prof. 
But rozpoczął cykl wykładów 
z dziedziny ekonomiki prze­
mysłu dla pracowników na" 
uki i studentów SGPIS.

Odczyty prof. Buta cieszą 
się dużym zainteresowaniem.

Pobyt wybitnego uczonego 
w Polsce pomoże w przenie­
sieniu do naszej gospodarki 
bogatych doświadczeń ra­
dzieckich z zakresu ekonomii.



I rzemówienie ministra spraw zagranicznych ZSRR Wyszyńskiego
na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 2 marca br.

(Dokończenie ze str. 1) 
kraczanle granicy mandżur­
skiej.

Planuje się też, że w tym 
czasie Czang Kal-szek będzie 
otrzymywał od USA samoloty 
i okręty, których załogi szko­
lone będą również przez In­
struktorów amerykańskich Na 
stępnie cl wyszkoleni przez 
Amerykanów lotnicy Czang 
Kai-szeka rozpoczną naloty na 
kontynent chiński, zaczną ata­
kować statki, kierujące się do 
portów chińskich. Akcja ta 
będzie maskowana powoływa­
niem się raczej na wzmożenie 
chińskiej wojny domowej, 
aniżeli na rozszerzenie wojny 
koreańskiej

Departament stanu przypu­
szcza, że wszystko to winno

spowodować, Iż Jeslenlą br. 
strona koreańsko-chlńska bę­
dzie bardziej skłonna do u- 
stępstw. Jeżeli nie da to wy­
ników, Stany Zjednoczone 
mają przygotować na VH1 se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
pewne rzeczywiście drastycz­
ne propozycje.

Oto program działania rzą­
du USA wobec Dalekiego 
Wschodu, a między innymi 
wobec Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
o którym donosi prasa amery­
kańska Najwięksi nawet do­
wcipnisie nie ośmielą się na­
zwać takiego programu poko­
jowym. a rządu, zamierzające­
go realizować taki program — 
rządem pokojowym.

II. Agresorzy amerykańscy grożą 
rozszerzeniem wo ny w Azji

Nie poprzestając na konty­
nuowaniu wojny w Korei, 
rząd amerykański podejmuje 
szereg kroków, zmierzających 
do realizacji planu dalszego 
rozszerzenia wojny na Dale­
kim Wschodzie

W siódmym dniu po obję­
ciu funkcji sekretarza stanu 
USA John Foster Dulles zło­
żył, transmitowane przez ra­
dio I stacje telewizyjne, o- 
szczercze oświadczenie prze­
ciwko ZSRR, utrzymując Ja­
koby ZSRR zmierzał do tego, 
by zdobyć kontrolę w różnych 
punktach kuli ziemskiej, nie 
wyłączając krajów Bliskiego, 
Środkowego i Dalekiego 
Wschodu

Jednocześnie Dulles. bezpo

Ce em
piuusększenia
hodouuli

W Poznaniu odbyła się 
narada zorgan.zowana przez 
Wydział Rolnictwa Prezy­
dent WRN, wespół z Wy­
działem Zootechniki Wyż­
szej Szkoły Rolniczej, w któ­
rej udział wzięli brygadie­
rzy oborowi i chlewmistrze z 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i spółdzielni produk 
cyinych województwa po­
znańskiego.

Narada miała na celu wy­
mianę doświadczeń z dziedzi 
ny hodowli zwierzęcej Po 
referatach profesorów WSR: 
Aleksandrowicza i Folejew 
skiego na temat uruchom e- 
nia rezerw produkcyjnych w 
hodowli bydła i trzcćy chlew 
nej. nastąpiła ożywiona dy­
skusja, w której praktycy ho 
dowlani dziehli się swymi do­
świadczeniami i spostrzeże­
niami.

Ze sportu

Rekordy Polski i Węg er
na zakończenie 
międzypaństwowych 
zawodów łyżwiarskich

W Zakopanem zakończyło 
się m.ędzynarodowe spotka­
nie Polska — Węgry w jeż 
dzie szybkiej na lodzie.

W ostatnim dniu zawodów 
rozegrano b‘egi sztafetowe 
mężczyzn i poza tym bieg 
sztafetowy kobiet.

Bieg sztafetowy 4X500 m 
mężczyzn wygrała sztafeta 
polska w składz'e. Nykiel. 
Lewandowski, Maglerowsk'. 
Skrzypnik — w czasie 3:08,3 
Sztafeta węgerska w skła­
dzie: Konya, Kovacs I Ko- 
vacs A., T”ekfy — uzy ała 
czas 3 09.8 (rekord Węg'er>

Sztafetę 4X1500 m wygrali 
Węgrzy w tym samym skła' 
dzie jak w sztafecie 4X500 m 
uzyskując czas 1014,2 (re­
kord Węgier).

Sztafeta polska na tym sa 
mym dystans!e również w 
fłborzedo’m składzie ustano­
wiła rekord Polsk’ w czas‘e 
10:14 6

Startująca poza konkur­
sem sztafeta kobiet 4X500 m 
ustanowiła rekord Polsk' o- 
s1 ogniąc czas 3:37,0 Skład 
sztafety: Badoirn. Nh-mczyk, 
Pot°pow!cz rtłażewsko

W ogólnej n’»nV+'’'"5’ zawo­
dów zwyciężała Polska — 
1485 196 — 1510, 362 pkt.

stwa. Wydany VII fiocie roz-itowej stają się z dniem każ- [ Ir-sena do wycofania się w 
dym coraz wyraźniejsze i groź 1 górzyste okolice 1 tam zamo- 
niejsze. Jasne się staje coraz rzy ich głodem.

kaz opuszczenia Cieśniny 
Taiwańskiej jest oczywistym 
dowodem dążenia amerykań­
skich kół rządzących do roz­
szerzenia wojny na Dalekim 
Wschodzie, mimo pode j mowa 
nych przez te koła prób ne­
gowania agresywnych celów 
tego przedsięwzięcia, ponie­
waż w ten sposób Stany Zjed 
noczone dają całkowitą swo­
bodę działania bandytom

bardziej, że Stany Zjednoczo 
ne zamierzają użyć w walce 
przeciwko Chińskiej Republi­
ce Ludowej czangkaiszekow- 
skich sił zbrojnych wyszko­
lonych przez Stany Zjedno­
czone .

Dziennik „New York Post“ 
oświadczył niedawno, że „pre 
zydent Eisenhower sformuło-czangkaiszekowskim 2 Tai- j wał daleko ldą polltykę w 

wanu. Zę wszystkimi tymi, odniesieniu do wojny koreań 
faktami nie daje się w za-; skiej i czerwonych Chin o- 
den sposob pogodzić obłudna! partą na nowej koncepcji**, 
gadanina Lodge‘a o pokoje; [u podstaw tej „nowej kon- 
wych celach amerykańskiej cepcji“ leży plan wzmożenia
polityki zagranicznej, jego 
deklaracja, że „wszyscy ame-

średni zwierzchnik Lodge‘a. 
nie mógł ukryć swego zanie­
pokojenia, lub, Jak sam o- 
świadczył, ,'.szczególnego za­
niepokojenia" z powodu skut­
ków. jakie Stany Zjednoczone 
już obecnie odczuwają w 
związku ze swą agresywną 
polityką.

Przyczynę zaniepokojenia, 
które ogarnęło departament 
stanu 1 znalazło również wyraz 
w mowie Lodge*a z 25 lutego, 
wskazał sam Dulles.

..Jeśli spojrzymy uważnie 
na otaczający nas świat — o- 
świadczył Dulles w komisji 
senackiej - zobaczymy, że w 
chwili obecnej, na przykład, 
europejskie Jednostki wojsko­
we. w których pokładaliśmy 
swe nadzieje, wymykają się 
nam. że powstała tendencja 
w kierunku rozpadu, a nie 
zjednoczenia".

Jak wiadomo, ta właśnie sy­
tuacja spowodowała że Dulles 
wybrał sie do Europy, aby na 
miejscu zmusić do posłuszeństwa 
Niemcy zachodnie i Francje, jak 
również Anglie oraz zapewnić 
ratyfikacje układu bonnskiego. 
doprowadzić do utworzenia tzw 
armii europejskiej Wiadomo 
także, iż przed wyjazdem do 
Europy Dulles. przewidując o- 
pór ze strony tych krajów wo­
bec planu amerykańskiego, o- 
świadczyl te w takim wypadku 
.powstanie konieczność pewnej 
rewizji polityki zagranicznej 
Ameryki w stosunku do Europy 
zachodniej" Byta to jawna po­
gróżka pod adresem partnerów 
Ameryki Wiemv że pomysł 
włączenia dywizji zachodnio-nie- 
mieckich pod dowództwem hit 
lerowskich generałów odwetow 
rów do tzw armii europejskiej 
dla ponownego ich wyzyskania, 
gdy zajdzie potrzeba, przeciwko 
ZSRR iak to bvio w okresie 
miedzy pierwszą wojna świato­
wą a drugą, jest starą ideą 
Dullesa.

Faktem jest przecież, że
Niemcy dźwignęły się z upad­
ku i stanęły na nogi jako wiel­
kie mocarstwo po upływie 15 
do 20 lal po doznanej klęsce 
dzięki pomocy Stanów Zjed­
noczonych I Anglii które za­
mierzały wyzyskać okrzepłe 
pod względem mHitarnvm 
Niemcy przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu W tym kierun­
ku niemały był też wysiłek 
obecnego sekretarza stanu 
USA Johna Fostera Dullesa

O agresywnych planach 1 
zamiarach amerykańskich 
kół rządzących świadczy rów­
nież oświadczenie Dullesa z 
dnia 26 lutego br. w Komisji 
Spraw Zagranicznych izby re­
prezentantów, zawierające o- 
szczereze wypady pod adre­
sem ZSRR i kra jów demokra 
cji ludowej. Dowodzi tego 
również cała proklamowana 
przez obecny departament 
stanu polityka tzw. „wyzwa­
lania" narodów, którą ame­
rykańskie koła rządzące za 
mierzają obecn!e upraWać z 
leszcze większym -zpce^-ze- 
wieniem niż za czasów Tru- 
mana i Achesona Potwier­
dził tę Lodge w swym prze 
mówieniu z 25 lutego, nie co- 
"ajac się przed oszczerczym' 
kłamstwami pod adresem 
Związku Radzieckiego w spra 
wie rz^ke^ofrę prześladowa­
nia c^^^oó-Uan. muzułma­
nów i Żydów.

Wiadomo, że taki sam a 
gresywny chnrakter ma rów­
nież ored”ie obecnego prezy­
denta USA do Kongresu z 
dnia 2 lutego 1953 r Zdaża 
ono ta sama agresywna dro­
ga pod osłonc oszukańczych 
frazesów o współpracy, ma

nacisku militarnego i ekono- 
miczńego na Chiny „na fron 

. . ,, -..cie wodnym" w celu przenie"
należność partyjną miłują sienią punktu ciężkości wal- 
P°ł<°l ; kj przeciwko Chińskiej Repu-

Deklaracjom takim zada-' blice Ludowej z lądu na mo­
ją kłam liczne wypowiedzi ■ rze.
kompanów Lodge‘a z partii; Tak więc nie ulega wątpli" 
republikańskiej i demokra-1 wości, że jedynym planem tzw. 
tycznej, którzy bez przerwy i uregulowania kwestii kore- 

i podjudzają do kontynuowa-: ańskiej jest uknuty przez a- 
nia wojny w Korei, wzywają ■ merykańskie koła rządzące 
do zastosowania w tej woj-; plan wzmożenia presji mlll-
nie najbardziej barbarzyń­
skiej, nieludzkiej broni.

Amerykańskie piany ror 
szerzenia wojny koreańskiej i 
rozpętania nowej wojny świa

tarnej ze strony Stanów Zjed 
ncczonych na Koreańską Re­
publikę Ludowo-Demokratycz 
ną i na Chińską Republikę 
Ludową.

III. Oto prawdziwe obiicze polityczne 
imperialistów amerykańskich: 

nie pokój, Jęcz wojna I
Po zdemaskowaniu ordy­

narnych prób podjętych 
przez Lodge‘a w celu wypa 
czenia 1 sfałszowania o- 
świadczeń ministra spraw 
zagranicznych Chińsk'ej 
Republiki Ludowej, Czou 
En-laia mówca powiedział: 
Takie oto jest polityczne 

oblicze imperialistów amery­
kańskich, dyplomacji ame­
rykańskiej, reprezentowanej 
tu przez Lodge‘a i jego kom­
panów. Oto stanowisko jak:e 
w sprawie wojny koreańskiej 
zajmują amerykańskie kola 
rządzące i delegacja amery­
kańska. występująca obecn e 
w ONZ w imieniu tych kół: 
nie dążenie do pokojowego u 
regulowania kwestii koreań­

Faktem Jest przecież, że LI 
Syn-man już w roku 1949 za­
pewniał dr. Olivera, jak wy-

napaścl Koreańczyków pół­
nocnych na Koreańczyków 
południowych. Wiadomo, że 
od obserwatorów ONZ, którzy 
przebywali wówczas w Korei, 
nie wpłynęły żadne doniesie­
nia o takiej napaści, chociażnika to z korespondencji m. w dokumenci0 Rady Bszpie- 

dzy nimi, ze Oliver i Jego . czeństwa na ten temat tw;ier- 
przy;acie*e powinni spokoj- dzon0) Komisja ONZ do 
nie pracować w Waszyngto- j spraw Korei opierała rzeko­
me i w Nowym Jorku, a on»jmo swe wnioski w sprawie 
Li Syn-man, będzie pracował, wojennych na „da-
w Seulu i Tokio, dążąc do te- , nyCj1 otrzymanych bezpośre- 
go samego celu: „oczyszczę-. dnjjo od swych obserwatorów 
nia kraju i zaprowadzenia • wojskowych”. Jest to, powta- 
porządku we własnym do-1 rzanif oczywiste fałszerstwo, 
mu”. Ambasador Korei polu-; ponieważ obserwatorzy wró- 
dniowej w USA Gzo Bion-ok. z rejonu 33 równoleżnika, 
zakomunikował ze swej stro-, 43 gOdzin przed rozegra­
ny Oliverowi o planie zagar-, Sjp wydarzeń z 25 czear- 
nięcla Korei północnej przy
pomocy siły zbrojnej. Wiado­
mo również, że południowo- 
koreańskle wojska lisynma-
nowskie usiłowały zrealizować 
te plany w ciągu całego 1949 
roku l części 1950 roku, aż' 
do początku wojny w Korei.

wca, wobec czego nie mogli 
naturalnie przedstawić Ko­
misji ONZ żadnych danych 
o swych obserwacjach w 
związku z wydarzeniami, Ja­
kie zaszły na 38 równoleżniku 
pod ich nieobecność.

Tak więc, Rada Bezpieczeń 
stwa została wykorzystana 
przez koła zainteresowane w 
rozpętaniu wojny przeciwko 
narodowi koreańskiemu, a 
osłaniające się imieniem / 
■flagą Organizacji Narodów

O Współdziałanie ze stro- 
-J ny dowództwa i rządu 

amerykańskiego z Li Syn- 
manem w przygotowaniu po­
łudniowych Koreańczyków do
zaatakowania Korei północ- ____
nej, o czym świadczą dekla-:jednoczonych, 
racje kierownika wydziału1 

w amerykań-

skiej. nie szukanie dróg i 
środków takiego uregulowa­
nia. lecz dążenie do dalszego 
zaostrzenia sytuacji, do 
sztucznego przeciągania, po­
głębiania i rozszerzania woj­
ny w Korei. Nie pokój, lecz 
wojna! To stanowisko dele­
gacji amerykańskiej podzie­
lają również inne delegacje z 
agresywnego obozu imperiali­
stycznego, sekundujące ame­
rykańskim kołom rządzącym 
w ich kłamliwych oskarże­
niach pod adresem Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i Chińskiej 
Republiki Ludowej o roz­
pętanie wojny koreańskiej, w 
próbach obarczenia ich od 
powiedzialnością za wojnę w 
Korei.

IV. Fakty demaskują oszczerstwo 
o „agresji z Korei północnej"

koreańskiego
skim urzędzie współpracy e- 
konomicznej Johnsona z 19 
maja 1950 roku, jak również 
zmierzająca do tego samego 
celu działalność ministra 0- 
brony USA Johnsona, szefa 
sztabu generalnego armii a- 
merykańskiej Bradley’a, ów­
czesnego doradcy departa­
mentu stanu, a obecnie se­
kretarza stanu USA Dullesa 
i ich narada w Korei z gene­
rałem Mac Arthurem, a tak­
że odwiedzenie przez Dullesa 
i Mac Arthura linii przyszłego 
frontu przeciwko Korei pół­
nocnej.

Warto przypomnieć między 
innymi, że 20 czerwca 1950 
roku, na 5 dni przed napa­
ścią na Koreę północną, Dul­
les pisał do Li Syn-mana: 
„Przywiązuje dużą wagę do 
tej decydującej roli, jaką 
może odegrać wasz kraj — 
to jest Korea południowa — 
w wielkim dramacie, który 
się obecnie zaczyna”.

Należy również przj - 
pomnieć przemówienie 

głównego instruktora mini­
strów lisynmanowskich, ge­
nerała Robertsa. który przy-

3

Depesza Muccio odegrała 
swą rolę w rozpętaniu wojny 
w Korei, ówczesny minister 
marynarki wojennej USA 
Kimball oświadczył publicz­
nie, że Stany Zjednoczone 
musiały wówczas zrealizować 
swe plany wojenne w odpo­
wiednim miejscu. Kimball 
dodał: „Wybraliśmy w tym 
celu Koreę”. Zostało to po­
wiedziane w październiku 
1850 roku. 13 lutego 1953 ro­
ku, to jest zupełnie niedaw­
no, na łamach czasopisma 
„United States News and 
World Report” ukazał się wy 
wiad z generałem amerykań­
skim Amondem. Generał ten 
oświadczył, jak podaje wspo­
mniane wyżej pismo, że po­
dobnie jak podczas drugiej 
wojny światowej wojska a- 
merykańskie same wybierały 
pole bitwy, tak i teraz Stany 
Zjednoczone same wybrały 
Koreę.

A Przed kilku dniami ge- 
nerał van Fleet, prze­

mawiając w San Francisco, 
podkreślił, że wojna w Korei 
ma dla USA szczególną war­
tość i znaczenie.

„Jeżeli stracimy Koreę —Już nieraz nasza delegacja 
; szereg innych delegacji przy­
taczały liczne fakty nie po­
zostawiające najmniejszej 
wątpliwości co do tego że 
rozpętanie wojny w Korę 
było dziełem marionetkowe­
go tzw. rządu Korei połud­
niowej z agentem amerykań­
skim Li Syn-manem na cze­
le i rządu amerykańskiego, 
który przyszedł z pomocą L’ 
Syn*manowi. gdy jego awan­
turnice próby zagarnięcia 
Korć północnej zakończyły 
się fiaskiem 1 gdy Stany Zjed 
noczone zorientowały, się ’ż 
konieczne jest udzielenie mu 
pomocy militarnej. Wobec

nowego oszczerczego oświad­
czenia Lodge‘a zmuszony je­
stem przypomnieć te fakty.

Cóż to za fakty?
1 Liczne wystąpienia Li 
J Syn-mana, Czo Bion-oka, 

ministrów południowo-kore- 
ańskich Sin Sen-mo, Kim I- 
seka, Kwon Syn-jera i Innych, 
którzy otwarcie mówili o przy 
gotowywaniu napaści na Ko­
reę północna. Jawne pogróż­
ki ze strony kliki lisynma* 
nowskiej, że skończy z Koreą 
północną, zlikwiduje ją 1 — 
jak pisał Li Syn-man do pro­
fesora amerykańskiego — dr. 
Olivera zmusi część ludzi Kim

gotowywał armię lisynma- powiedział van Fleet — stra-

Powiał poznański przygotowuje się

do wiosennej kampanii siewnej
Zwiększone w roku bieżą-'słabo gospodarujących rolnl- 

cym zadania w wiosennej! ków
akcji siewnej wymagają sta-‘ Część gruntów podmiej- 
rannych przygotowań. Obec- , skiCh, dotychczas niezupełnie
nie we wszystkich gminach 
i gromadach powiatu poznań 
skiego odbywają się narady 
produkcyjne z udziałem pra­
cowników służby rolnej i ak­
tywu rad narodowych. W 
spółdzielniach produkcyjnych 

, organizuje się w czasie na- 
i rad brygady połowę oraz 
poddaje się rewizji dotych­
czas obowiązujące normy 
pracy.

W Państwowych Ośrodkach 
Maszynowych i GOM po za­
kończeniu remontu maszyn 
prowadzi się w tej chudli 
szkolenie personelu, popula­
ryzując osiągnięcia czoło­
wych traktorzystów Przygo­
towuje się również sprzęt do 
zwalczania szkodników roś­
lin.

Celem zagospodarowania 
wszystkich użytków rolnych 
i pełnego wykorzystania mo­
żliwości produkcyjnych go­
spodarstw. organizuje się w 

jacej rzekomo na celu obro-I gminach i gromadach zespo- i 
nę i utrwalenie bezp‘eczeń-1 ły uprawowe oraz pomoc dla ’

wykorzystanych, przekazana 
zostanie na rzecz pracowni­
czych ogródków działkowych 
Typuje się również spółdziel­
nie produkcyjne, które pro­
wadzić będą uprawy nasien 
ne.

Zbliża się dzień
uruchomienia 
fabryki papieru
w S kol winie

WARSZAWA (PAP)
Na rozległym terenie budo­

wy nowoczesnej fabryki pa* 
pieru w Skolwinie trwają m- 
tensywne prace nad przygo­
towaniem zakładu do urucho 
mienia Została już zmonto­
wana ogromna maszyna pa* 
niernicza. W końcowym eta 
pie montażu są już urządze­
nia pomocnicze

nowską do wyprawy przeciw 
ko Korei północnej. Generał i 
Roberts mówił otwarcie, że j 
wyprawa przeciwko Korei, 
północnej to rzecz już I 
zadecydowana, że chodzi tyl- 1 
ko o to, ny znaleźć odpowied­
ni pretekst. Pretekst taki 
wkrótce znaleziono, gdy po­
łudniowo - koreańskie siły 
zbrojne nanadły na północ- 
no-koreańską. Republikę Lu­
dową i zostały odrzucone w 
głąb Korei południowej.

A Trzeba też przypom- 
nieć o tak poważnym 

dowodzie demaskującym przy 
gotowania armii lisynma- 
nowskiej do zaatakowania 
Korei północnej, jak mapa 
strategiczna wydobyta z taj­
nego archiwum rządu lisyn- 
manowskiego. gdy wojska 
północno-koreańskie zajęły 
Seul. Mówiono o tym szcze­
gółowo na V sesji, ale wypa- 
dło to znów przypomnieć 
Zgromadzeniu Ogólnemu na 
VII sesji. Wówczas to kopia 
tej many została przedsta­
wiona Zgromadzeniu.

C ftelegacja Stanów Zje- 
dnoczonych i ich po­

plecznicy powołują się na re­
zolucje Rady Bezpieczeństwa 
z 25 i 27 czerwca oraz z 7 lip- 
ca 1950 roku, oskarżające Ko 
reańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną o agresję 
przeciwko Korei południowej. 
Ale rezolucje te — t-o fałszer­
stwo i płód arcykomedił ode­
granej pod batutą Stanów 
Zjednoczonych, które przygo­
towały napaść na Koreę pół­
nocną. Zostało udowodnione 
1 niczym dosłownie niczym 
nie obalone, że wymienione 
rezolucje Rady Bezpieczeń­
stwa uchwalono na podstawie 
gołosłownych, absolutnie nie 
umotywowanych i nie po­
twierdzonych żadnymi fakta­
mi doniesień połudnlowo-ko- 
reańskiego ministra spraw’ 
wewnętrznych i ambasadora

cimy również prędko Japonię 
i pozostałą część Azji”. Oto 
fakty, które ujawniają, że 
St. Żjednoczone były zaintere 
sowane w rozpętaniu icojny 
koreańskiej, fakty, które oba­
lają całkowicie oszczercze 
twierdzenia Lodge’a, jakoby 
Zw. Radziecki i Chińska Re- 
bublika Ludowa zaintereso­
wane były w tej wojnie. Fak­
ty te dowodzą, że oświadcze­
nie Lodge’a stanowi zioykłe 
powtórzenie analogicznej 0- 
szczerczej deklaracji Ache­
sona podczas pierwszej części 
VII sesji oraz przedstawiciela 
Anglii Lloyda, który wtóro­
wał Achesonowi.

Widzimy więc, że Lodge nie 
zabłysnął oryginalnością, 
czerpiąc w całości nie tylko 
swe myśli, lecz nawet słowa, 
dowody i argumenty z ar­
chiwum amerykańskich kół 
rządzących z czasów Truma- 
na — Achesona,

Jakkolwiek oskarżenie Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej o agresywne 
działania jest bitą kartą, po­
dobnie jak próby obarczenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Związku Radzieckiego od­
powiedzialnością za wybuch i 
trwanie wojny w Korei, przed 
stawiciele USA wciąż leszcze 
posługują się takimi kartami 
Kontynuują oni_ w ten spo­
sób swe próby oszukania na­
rodów w celu ukrycia przed 
nimi rzeczywistych inicjato- 
rów wojny w Korei, przed­
stawiając sprawę w ten spo­
sób, że to nie oni zaatakowali 
Koreę północną, nie oni są 
agresorami, jak jest w rze­
czywistości, lecz jakoby pro­
wadzili wnjnę obronna prze­
ciwka „agresorowi z Korei 
północnej”, z którą współ­
działają rzekomo Związek

amerykańskiego w Korei po- j Radziecki i Chińska Republi- 
łudniowej Muccio o rzekomej 1 ka Ludowa.
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£ejra'i 2? tony złomu
Rocznica wyzwolenia Po 

znania nasunęła pracow* 
nikom ZISPO myśl dcstar 
czenia do zbiornicy znaj­
dującego się jeszcze na 
terenie zakładów złomu. 
Wezwanie do społecznego 
czynu rzucili robotnicy Od 
działu U-l. Zebrali oni na 
swym terenie 3 tony zło­
mu. Dalsze tony cennego 
surowca odstawili do zbiór 
nicy pracownicy: działu 
zasobów (8 t), straży
przemysłowej (3), maga­
zynu drzewa (3) i działu 
kontroli (5). Zainicjowa­
na na terenie ZI3PO spo­
łeczna akcja pozwoliła 
przekazać dotąd 24 tony 
złemu.

Złom jest niezbędny na­
szym hutom! Pracownicy 
fabryk i zakładów: czy od 
stawiacie regularnie przy­
padające na was ilości 
złomu?

Pożyteczna in’c atywa
Wśród młodzieży zatru­

dnionej w Oddziale W-3 
ZiSPO przybiera na sile 
ruch kcrabielnikowski. M. 
in. zastosowano tam wy­
rzucane do tej pory od­
padki iporki — jako ma­
teriał do izolacji. Ze ścin­
ków tego surowca robi się 
całe płyty, spełniające z 
powodzeniem roi? izola­
cji. Współzawodnictwo o- 
szczędnościowe korabiel- 
nikowców dało pomyślne 
wyniki. Jednocześnie pod­
niosła się na W-3 jakość 
wykonywanej produkcji.

Maszyny 
ezarnfcowskicgo GOM-u 
gotowe
do w^iuszenia 
w pole

Gminne Ośrodki Maszyno­
we w powiecie czarnkowskim 
nie przespały okresu zimo­
wego. Po ukończeniu prac je 
siennych zabrano się rzetel* 
nie do pracy nad remontem 
i konserwacją maszyn. Do 
wiosennych siewów wszyst­
kie GOM.y są już przygoto­
wane. Dysponują one 64 siew 
nikami zbożowymi oraz dro­
bniejszym sprzętem w dosta­
tecznej ilości. W okresie zi­
mowym wyremontowano też 
36 kosiarek i 24 żniwiarki, 
aby nie być zaskoczonym 
przy rozpoczęciu sianokosów 
i żniw.

Na podstawie otrzymywa­
nych z gromad zamówień, 
sporządza się obecnie plan 
rozmieszczenia siewników w 
terenie. Dziś znajdą się one 
już we wszystkich wyznaczo­
nych gromadach. (S)

P
ierwsze, ciepłe dni po-1 
dwój nie zv;iastowały tu

wiosnę. Nie tylko tę z' 
kalendarza, słoneczną, 
zieleniejącą, ale także! 
wiosnę nowego życia,

które się t-u rozpoczę­
ło. Wieś bowiem zamknęła 
książkę indywidualnej gospo 
darki na działkach parcela- 
cyjnych. Kartki nowej histo­
rii — to dni kolektywnej, 
lepszej i lżejszej pracy na 
roli.

19 lutego, 35 chłopów w 
Podstolicach podpisało sta­
tut, spółdzielni produkcyjnej, 
sześćsetnej spółdzielni w na­
szym województwie. 27 koni. 
20 szt. bydła, kilkanaście sztuk 
owiec, kilka sztuk świń — oto 
wkład, który zapoczątkuje 
zespołową gospodarkę. Człon 
kowie wnieśli zarazem tyle 
sprzętu, że początkowo nie 
będzie go można w całości 
wykorzystać.

Siedz!my na ławce w po­
dwórzu pomajątkowym. Je­
den z najmłodszych spół­
dzielców i zarazem I członek 
zarządu, Stefan Roszak za­
czyna opowiadać o narodzi­
nach ich spółdzielni.

Zaczęło się już 3 lata te­
mu. Był już komitet założy­
cielski, było dużo chętnych. 
Cóż, kiedy cała akcja była 
hamowana w samym komi­
tecie. Był on raczej ekspozy­
turą kułaków i ich poplecz­
ników, dobrze zagospodaro­

JeQ<>
Magmfh encia

7 ak donosi zachodnio- 
* niemiecka „Fuldaer 

Volks-Zcitung”, senat u- 
niwersyteiu w Bonn po­
wołał na stanowisko rek­
tora niejakiego pana W. j 
Richtera, który jest... oby- i

' watelem amerykańskim.
Nie trzeba się dziwić. Mr ij 

Richter z pewnością przy- !; 
j czyni się do rozwoju „nie- | 

zależnej nauki” w bonn- :
skim uniwersytecie w ta­
kim stopniu, jak inni je- , 
go koledzy przyczyniają 
się do rozwoju „niezależ­
nej polityki” w „parła- ,j 
mencie” bonnskim...

spółdzielni
wanych, sprytniejszych od o" 
gółu biedoty. Oni to z by­
łym urzędnikiem majątko­
wym Sołtysiakiem na czele 
śnili o wielkich gospodar­
stwach z parobkami, służący­
mi i wyrobnikami. Oni to 
stawiali przeszkody w two­
rzeniu się spółdzielni. Jeśli 
nie przeciągali zupełnie na 
swoją stronę, to przynaj­
mniej powodowali wahania 
wśród niektórych parcelan- 
tów.

*
Tymczasem powstałe w o- 

kolicy spółdzielnie produkcyj 
ne rosły i kwitły.

— Pojechaliśmy do Pła- 
wiec — wtrącił się do roz­
mowy młody syn Kujawy — 
aby zobaczyć jak tam ludzie 
żyją. Takiej obory nie wi­
dzieliśmy w życiu. Za mleko 
od własnych krów odstawia­
ne do mleczarni, dostają 
członkowie tamtejszej spół­
dzielni do 600 zł co miesiąc, 
a zaliczki miesięcznej ze 
spółdzielni — 300 zł. Piękny 
jest dochód również z beko­
nów hodowanych przy zagro 
dzie. A na końcu reku po ob­
rachunku przychodzi jeszcze 
wyrównanie w pieniądzacłf i 
naturakach.

Zajrzeli także do innych 
spółdzielni. Patrzyli, zazdro­
ścili. Przekonali się także, że 
chcąc założyć spółdzielnię 
muszą przedtem wyelimino­
wać wrogów z własnych sze-

Fot. — CAF
Do Berlina przybył dyrygent polski Zdzisław Górzyński, 
baletmistrz Eugeniusz Papliński i reżyser, Leon Schiller 
w celu opracowania wraz z artystami niemieckimi insceni­
zacji opery Moniuszki „Halka", która ma być wys'awiona 

w Niemieckiej Oner-re Pańs w wei w Berlinie.
Na zdjęciu dyrygent polski Zdzisław Górzyński (z prawej) przy 

pracy ze swoim berlińskim kolegą.

regów i przeprowadzić uświa­
domienie polityczne wsi. W 
tej pracy bardzo wydatnie 
pomogła im partia, organizu­
jąc zebrania i wskazując wro 
gow. W rezultacie ogół zaczął 
się domagać założenia spół­
dzielni. I tak w przeddzień 
Krajowego Zjazdu powstała 
sześćsetna spółdzielnia w wo­
jewództwie poznańskim.

— Zabraliśmy się już do 
pracy — ciągnie dalej Stefan 
Roszak. — Mamy tu dużo do 
zrcbien;a. Nowe dachy są po­
trzebne na budynkach gospo 
darskich. Musimy doprowa­
dzić do należytego stanu o- 
gród i sad.

Oczy Stefana Roszaka śmie 
ją się do tych planów. Widzi 
on przed sobą inne życie wi­
dzi pracę, której towarzyszy 
piosenka i radość. W robocie 
na polu pomogą im POM- 
owskie maszyny.

— A na mój grzbiet wlazł 
ciężki los —• wtrącił się do 
rozmowy Wincenty Tabaka. 
— Pole moje marne. Brak mi 
ziarna na wyżywienie konia. 
A bez niczego wstyd mi wstą 
pić.

Głos Wincentego Tabaki 
zdradza • przeżytą głęboko 
walkę wewnętrzną.

— Wstępuj do nas! Wspól­
nie damy sobie lepiej radę! 
Możesz zaopiekować się obo­
rą. Wszyscy są w spółdzielni 
potrzebni — radzi Tomasz 
Kujawa.

—• Nie wytrzymałbym przy 
pracy w oborze. Ja wole wy­
rabiać normy w polu. Wejdę 
do brygady uprawowej.

Kończy się pogawędka. 
Członkowie nowej spółdzielń 
udają s'ę do swoich zajęć. 
Młodzież poaazuje nam jesz­
cze świetlicę. Nie sprawia 
miłego wrażenia. Żarna, pu­
sta, niegościnna.

— Teraz, w spółdzielni, na 
pewno ją przerób my, poma­
lujemy i urządzimy. Jeśli jesz 
cze światło elektryczne zosta­
nie doprowadzone do groma­
dy — nasze życie świetlicowe 
nabierze rum’eńców.

— Przydałoby się nam bo­
isko sportowe. O nie walczy 
my od paru lat — dorzuca 
inny z chłopców;.
' Będzie na pewno. Zarząd 
spółdzielni rozmawiał już na 
ten temat.

A więc także nowe, ra* 
deśnieisze życie dla mlcdz'e- 
ży Fodstolic.

J. P.

Fot., — CAF
Walka ludu brazylijskiego o lepsze warunki życia i pracy 

przejawia się w l-cznych strajkach i demonstracjach 
Na zdjęciu: fragment demonstracji 10.900 robotników prze­
mysłu Włókienniczego na ulicach Rio de Janeiro, domaga­
jących się podwyżki pKc i zerwania paktu wojskowego 

USA — Brazylia.

Na budowie w Wągrowcu

System Kutienkowa
c?a:e due oszczędności

i po nosi zarobki
i Pomysły racjonalizatorskie ’ 
) robotników i inżynierów sto- I 
J sowane w górnictwie, prze- i 
\ myślę i hutnictwie dały już { 
i wielomilionowe oszczędności c 
j i przyczyniły się do przed- j 
> terminowego wykonania pia- ) 
! nów. Poważne oszczędności ! 
; i usprawnienia w pracy dały i 
! nowe metody pracy radziec- ( 
j kich racjonalizatorów sfoso- i 
ł wane przez załogi fabryk i ) 
( zakładów pracy. Metody Żan- ! 
j darowej, Korabielnikowej, (

Sery i-i. Kowalowa są już i 
dobrze wszystkim znane i 
szeroko stosowane. S

Do Wągrowca na budowlę 
nr 118 przybyła ekipa instruk 
torów stachanowskich metod 
pracy z Ministerstwa Budow­
nictwa Przemysłowego. Ekipa 
ta zaznajomiła załogę z meto­
dą Kutienkowa, stosowaną 
przy pracach tynkarskich.

Robotnicy wysłuchali wy­
jaśnień starszego instruktora 
Immerlinga. Chodziło o zasto­
sowanie radzieckiej maszyny 
do tynkowania śctan.

Pierwsze dni roboty upły­
nęły pod znakiem zapoznania 
się 1 wprawienia do nowego 
systemu pracy. Już pierwsze, 
uzyskane na budowli wyniki,

robotników
poczęły przemawiać do świa­
domości załogi, gdy nagle na­
stąpiła awaria. Nie zniechę­
ciło to robotników. Wręcz od­
wrotnie — pobudziło do wytę­
żonej pracy nad usunięciem 
przeszkody. Robotnicy poczuli 
się silniej niż zwykle związani 
z budową i nowym systemem. 
Zrozumieli, że daje im to 
duże możliwości. Przeszkodę 
usunięto. Praca potoczyła się 
sprawniej dając z każdym 
dniem lepsze wyniki.

O sukcesach najlepiej mó­
wią cyfry. Przy dotychczas 
stosowanym tynkowaniu ręcz­
nym 19 murarzy otynkowało 
w ciągu 39 dni 14 pomiesz­
czeń. Przy zastosowaniu ra­
dzieckiej maszyny ta sama za­
łoga otynkowała w ciągu pier­
wszych 4 dni 7 pomieszczeń, 
czyli 14 w ciągu 8 dni (za­
miast 39 dni, które potrzebo­
wano przy pracy ręcznej).

Wzrost wydajności — to 
Jednocześnie wzrost zarobków. 
Przy zastosowaniu radzieckiej 
metody zarobki wzrosły o 10Ó 
procent.

Na czym polega system pra­
cy Kutienkowa? Zaprawę be­
tonową przygotowaną przez

Ofensywa na Kara-Kum trwa
YV/ śród Turkmenów żyje jeszcze 
** wielu takich ludzi, którzy dobrze 

pamiętają czasy, gdy Rosją rządził 
kapitalizm i car-ciemięzca. Pamięta­
ją oni również jak w owych latach 
rolnik turkmeński orał „omaczem” — 
dre.n/anym pługiem — skrawek spa­
lonej słońcem i suszą ziemi, zrasza­
jąc ją skąpo wodą przy pomocy „czy- 
giru” — prymitywnego koła z glinia­
nymi dzbanami-czerpakami.

Jasne jest, jakie mogły być rezul­
taty jego upartego znoju.

Na bezkresnych przestrzeniach Ka­
ra-Kum gospodarował nie człowiek, 
lecz śmierć i 70—80 stopniowa spieko­
ta. Trzysta pięćdziesiąt tysięcy kilo­
metrów kwadratowych dzierżyła w 
swym posiadaniu pustynia, Żółtawo - 
szary piasek orały jedynie wichry, z 
miejsca na miejsce przesypujące ru­
chome wydmy.

W ciągu lat władzy radzieckiej wy­
rosły w Turkmenii nowe miasta, roz­
kwitł przemysł. Między nowozbudo- 
wanymi kanałami nawadniającymi 
rozpostarły sie na tysiącach hektrrów 
winnice i plantacje bawełny. Nie­
mniej jednak pustynia groziła ciągle, 
ciągle brakowało wody, bez której gi­
nie wszelkie życie.

Rozwiązanie tego odwiecznego pro­
blemu, przed którym stał naród turk­
meński, rozwiązanie ostateczne i ra­
dykalne przyniosła uchwała rządu ra­
dzieckiego z września 1950 roku o bu­
dowie Kanału Turkmeńskiego, który 
połączy Amu-Darię z morzem Kaspij­
skim.

Wieże wiertnicze
na Solowej skorunie
f ' żarna, ostro odcipająca się od bie- 
v 4 li śniegu ośmiokilometrowa wstę­
ga — to kanał obwodowy. Tu w Ta- 
chia-Tasz znajduje się przyczółek, z 
którego wyrusza ofensywa przeciwko 
pustyni.

Jak zwykle w kontynentalnym turk- 
meńskim klimacie zima jest surowa 
i ostra Potężną, kapryśną Amu-Da­
rię okiełznały lody. Mrozy nie przer­
wały jednak prac.

Na lodowej skorupie pokrywającej 
rzekę ustawiono dziesiątki wież wiert­
niczych, badających dno. Nad brze­
giem kanału obwodowego potężne bul­
dożery niwelują terc-n pod budowę 
bocznicy kolejowej. Trwają prace 
ziemne. Jednocześnie przybywają co­
raz to nowe transporty maszyn i ma­
teriałów, przeznaczonych dla budowy 
samego kanału, dla potężnych urzą- 
dzeń hydroelektrycznych, tam i śluz 
oraz dla elektrowni cieplnej, która już 
wkrótce zostanie uruchomiona i sta­
nowić będzie bazę energetyczną dla 
wszystkich budów w strefie Tachia— 
Tasz.

W lecie, za kilka miesięcy kanał 
obwodowy zostanie ukończony. Po­
przez jego koryto popłyną w przyszło­
ści masy wody z Amu-Darii do głów­
nego kanału Turkmeńskiego i przeci­
nając pustynię, dotrą aż do Krasno- 
wodzka.

Intensywne prace trwają nie tylko 
w Tachia-Tasz. Na całej trasie budo­
wy kanału głównego trwają roboty 
badawcze i przygotowawcze. W Ku- 
nia-Urgenczu, w sercu pustyni, po- 
wstaje wielki hydrowęzeł. W Iskancle- 
rze, nad jeziorami Jaschau i Bała- 
Iczem buduje się zelektryfikowane o- 
siedla robotnicze, zakłada bazy ma­
teriałowe...

Rzućmy kilka cyfr, które zobrazują 
ogrom prowadzonych prac.

Przy przekopywaniu trasy samego 
tylko kanału głównego wydobyte zo­
stanie 500 mil. metrów sześć, ziemi. 
Gdyby zsypywać tę ziemię na jedno 
miejsce, powstałaby góra wysokości 
półtora kilometra.

Do samych prac ziemnych użytych 
będzie ponad 5 tysięcy ciężarówek- 
wywrotek, 2 tysiące buldożerów, 1750 
zgarniarek, 300 wielkich kopaczek, 14 
superpotężnych pogłębiarek.

Dzięki gigantycznym pracom nawo­
dnione zostanie 1 300 000 ha gruntów 
ornych 1 7 mil. ha pastwisk. Stworzy 
to nowe, niezwykle sprzyjające wa­
runki dla rozkwitu rolnictwa, ho­
dowli, a także przemysłu i wszech­
stronnego rozwoju kultury. Ziemie

wydarte pustyni samej tylko bawełny 
rodzić będą więcej, niż wynosi pro­
dukcja oawełny w Egipcie.

Tylko 7 lat
H lat trwać będzie budowa Kana-

* łu Turkmeńskiego, który w myśl 
stalinowskich planów przeobrażenia 
przyrody — przemieni pustynię w 
kwicnący kraj. Oddany on zostanie do 
użytku w roku 1957.

Porównajmy tempo tych prac z 
tempem budownictwa kapitalistycz­
nego.

Kanał Sueski przebiega po całkowi­
cie równym terenie, nie wymagają­
cym śluz, budowano go w warunkach 
bez porównania łatwiejszych. Prace 
ziemne, dokonane przy jego przepro­
wadzaniu, były sześciokrotnie mniej­
sze od prac przy kanale Turkmeń- 
skim.

Kanał Sueski budowany był 20 lat.
Budowa kanału Panamskiego trwa­

ła 34 lata. Jest on 13 razy mniejszy 
niż Kanał Turkmeński, przy czym ” - • 
budowie Kanału Panamskiego zginęło 
od chorób i katastrof 50 000 białych 
robotników, nie licząc tubylców, któ­
rych śmiertelności nie ewidencjono­
wano.

W jakże innych warunkach 1 ina­
czej budują swój kanał ludzie ra­
dzieccy.

Daleko, tysiące kilometrów od nas, 
toczy się obecnie zacięta ofensywa na 
pustynię Kara-Kum. Blisko ona nas 
jednak dotyczy. Bo ta budowa jest 
chyba najlepszym przykładem co mo­
że osiągnąć człowiek socjalizmu zbio­
rowym, solidarnym wysiłkiem — wy­
celowanym w kierunku maksymalne­
go zaspokojenia stale rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych 
społeczeństwa, co może osiągnąć czło­
wiek i ludzkość dzięki wyzwoleniu się 
z pęt narzuconych mu przez kaolta- 
listów i imneralistów. Bo ta budowa 
jest dowodem, jak dalece pokojowy 
ustrój socjalistyczny góruje pod 
względem siły i możliwości nad zgni­
łym, skorumpowanym i zbrodniczym 
światem wyzysku. t. j.

betoniarkę, wlewa się przez 
sito do pompy typu 232 Sokol- 
nickiego, która pod ciśnieniem 
15 atmosfer podaje ją na odpo-
wiednią wysokość. Tutaj zapra­
wa zostaje przelana w zbior­
nik innej maszyny typu 163, 
która pod ciśnieniem kilku 
atmosfer (wysokość ciśnienia 
można regulować w zależności 
od potrzeb) przez przewody 
gumowych rur podaje zaprawę 
do rozpylacza. Pracownik przy 
pomocy rozpylacza nakłada za­
prawę na ściany, systemem 
natryskowym. Otynkowanie 1 
pomieszczenia trwa kilkanaście 
minut. Proces ten powtarza się 
jeszcze dwukrotnie.

Tym sposobem można rów­
nież tynkować zewnę' rznę ścia­
ny wszelkich budowli, ploty 
murowane itp.
Brygady tynkarskie Koz- 

demby, Nowickiego i Rataj­
czaka, widząc piękne rezul­
taty osiągane przez zastosowa­
nie radzieckiej metody, pod­
jęły zobowiązanie ukończenia 
prac tynkarskich do 20 bm. 
Ponadto wezwały one do dłu­
gofalowego współzawodnictwa 
załogę Franciszka Krauzego 
z Gdańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego.

Należy dodać, że dzięki za­
stosowaniu systemu Kutienko­
wa uzyskano przy budowli 
oszczędności na sumę 128 tys. 
złotych, (ma)

C/.p jesteś 

członkiem

?



Właściwie zrozumieli sens swej pracy
Jeszcze przed pierwszą woj­

na światową Bractwo Kurko­
we w Rawiczu zbudowało 
przy parku, u wylotu miej­
skich plant — okazały budy­
nek. Dzierżawca domu pro­
wadził w nim knajpę. Brac­
two natomiast urządzało od 
czasu do czasu w przestron­
nych salach zawody o tytuł 
króla kurkowego, od czasu 
do czasu zaś huczne bale i 
pijatyki. v

Dziś rawicka rezydencja 
Bractwa Kurkowego służy 
nowym ludziom i nowym ce­
lom.

Pierwsze miejsce
W 1949 roku na drzwiach 

pokoi ukazały się wywieszki: 
„Ośrodek metodyczno - in- 
strukcyjny”, „Sala zebrań”, 
„Sala do ćwiczeń”, „Bibliote­
ka”; ściany na korytarzach 
pokryły wykresy j barwne 
plansze, a całe wnętrze po­
jaśniało od książek, czaso­
pism, ilustracji, plakatów, 
młodych, uśmiechniętych 
twarzy i ludowych strojów.

Życie Powiatowego Domu 
Kultury w Rawiczu potoczy­
ło się raźno, mnożąc sukcesy, 
z których największym było 
zajęcie pierwszego miejsca w 
pierwszym etapie współza­
wodnictwa krajowego o tytuł 
najlepszej świetlicy, bibliote­
ki i domu kultury, zorgani-

Dokumenty 
zdrady

patrząc na ten film, II 
przeżywa się na nowo

proces krakowski, proces 
zdrajców i szpiegów amery­
kańskich, wśród których 
znaieżli się księża z krakcw ii 
skiej kuni metropolitalnej. ; 
Przed oczyma widza przesu- |! 
wają się znane już z prasy I 
i z radia postacie oskarżo- { 
nych, przesuwają się doku- 
menty i dowody rzeczowe, J 
tak licznie zgromadzone na ij 
podium sędziowskim.

Film ten stanowi plastycz­
ny, kronikarski skrót prze­
wodu sądowego, który tak 
głęboko poruszy! opinię pol­
ską, 3 przede wszystkim — 
ludzi wierzących. Zaznaja­
mia w wyczerpujący sposób 
z przestępczą, antypolską 
działalnością oskarżonych, u- 
dokumentowaną niezliczoną 
ilością dowodów rzeczowych, 
zeznaniami świadków, a tak­
że zeznaniami samych oskar­
żonych, którzy wobec jedno­
znacznej wymowy niezbitych 
faktów przyznali się do wi­
ny. Film ukazuje stosy do­
larów, złoto i kosztowności, 
zebrane przez kurię drogą 
nielegalnych przerzutów z 
zagranicy i drogą operacji 
czarnogicłdowych. Widz — > 
za pośrednictwem obiektywu j 
— ogląda piwnice kurii i 
nagromadzone tam magnac­
kie dobra. Pod mrocznymi 
sklepieniami butwiały wspa­
niałe obrazy, przewalały się 
bezcenne pasy sluckie. Na 
własne oczy przekonać się 
można, do jakich szkód spo­
łecznych prowadziła „polity­
ka kulturalna" kurii bisku­
piej.

Słusznie uczynili operato­
rzy, wychodząc poza salę są­
dową. Dzięki temu widzo­
wie mają możliwość zoba­
czyć własnymi oczyma, że 
terenem działalności oskar­
żonych był kościółek na O- 
bidowej, pod Rabką, gdzie 
Lelito i Szymonek urządzili 
„skrzynkę przedmiotową**, 
był gmach krakowskiej ku­
rii metropolitalnej, gdzie lę­
gły się spiski przeciwko Pol­
sce, przeciwko władzy ludo­
wej.

Tragiczna jest wymowa u- 
kazanego na filmie cmenta­
rza, gdzie znajduje się mogi­
ła zdradziecko zamordowa­
nych przez członków bandy 
ks. Lelito żołnierzy Gwardii 
Ludowej. Tragiczną i oskar- 
życielską wymowę ma twarz 
matki jednego z tych żołnie­
rzy. ukazana na tle ubogie­
go domu, gdzie syna wycho­
wała.

Film, dając wymowny 
obraz procesu krakowskiego, 
uczy, że reakcyjna, wroga 
wobec postępu postawa kie­
rowników kurii krakowskiej 
prowadziła prostą drogą do 
.ich wiązania się z wrogami 
Polski i stwarzała klimat — 
sprzyjający w najwyższym 
stopniu zdradzie narodowej 
księży: Rrzyckiego. Pocho- 
pienia. Lelity. Film ukazuje, 
jak w tym klimacie miejsce 
kultu duchownego i uczucia 
religijne wierzących wyko­
rzystywane były dla obcych, 
antypolskich celów imperia­
lizmu USA, nie mających, o- 
czywiście, nic wspólnego ze 
sprawami wiary — ze szko­
dą dla państwa polskiego, ze 
szkodą dla kościoła.

(ch.)

zowanego przez Centralną 
Radę Związków Zawodo­
wych.

Pomoc Zakładom
W Rawickich Zakładach 

Mechanicznych i Odlewni Że­
liwa praca kulturalno-oświa­
towa nie należała do najlep­
szych — zaledwie tliła drob­
nym płomyczkiem, rozwija­
jąc się i przygasając. Które­
goś dnia Pow. Dom Kultury 
powiadomił zakładową orga­
nizację związkową w Odlew­
ni o odprawie metodyczno- 
instrukcyjnej, poświęconej 
sprawom kulturalno-oświato­
wym zakładu, w której u- 
dział mieli wziąć aktywiści z 
całego powiatu. Załoga Za­
kładów Mechanicznych za­
brała się do roboty. Urządzo­
no kilka zebrań, wydano no­
we gazetki ścienne, wytyczo­
no nowy plan, rozwinięto 
pracę zespołów, uporządko­
wano świetlicę. Uczestnicy 
odprawy zadowoleni z postę­
pu prac w interesującym ich 
zakresie, poddali jednak kry­
tyce wiele złych stron pracy 
komisji oświatowej w zakła­
dzie, dali trochę rad, wymie­
nili doświadczenia, a Powia­
towy Dom Kultury, organi­
zator tej imprezy — przy- 
rzekł daleko idącą pomoc w 
dalszej działalności kultural­
no-oświatowej zakładu.

Formy pracy masowej
Organizacja wspomnianych 

odpraw włączona jest w sta­
ły zakres działalności Powia­
towego Domu Kultury w Ra­
wiczu. Metodę tę przejmują 
zwolna inne powiaty woje­
wództwa. Biorąc kolejno 
„pod szkiełko” każdy zakład 
pracy w powiecie, Dom Kul­
tury ma możność systema­
tycznego prowadzenia wy­
miany doświadczeń zakładów 
w pracy kulturalno-oświato­
wej, a co za tym idzie — 
podciągania jej na coraz 
wyższy poziom.

Zakład Technologii Rolnej W. S. R.
pracuje nad udoskonaleniem pieczywa

Jednym z odcinków Ilu­
strujących coraz żywsze po 
wiązanie pracy poznań­
skich naukowców z życiem 
praktycznym, jest — trwa 
jąca już od dłuższego cza­
su — współpraca Zakła­
du Technologii Rolnej Wyż 
szej Szkoły Rolniczej z Po­
znańskimi Zakładami Pie­
karniczymi. W wyniku tej 
współpracy wszelkie wąt­
pliwości natury technicz­
nej, jakie mają poznańskie 
piekarnie, rozstrzyga nie­
zwłocznie Zakład Techno­
logii Rolnej.
Wiadomo np. że różnorod­

ność pieczywa naszego jest 
dość duża i obejmuje prze­
szło 30 gatunków. Zarówno 
naukowcom, jak producen­
tom chodzi o danie konsu­
mentowi dobrego, zdrowego 
pieczywa, a równocześnie po 
czynienie w produkcji oszczę 
dności w interesie ogólnego 
planu gospodarczego. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
oszczędność drożdży. Poznań 
skie Zakłady Piekarskie zu­
żywają przeciętnie miesięcz­
nie 6 ton drożdży. Czy ta 1- 
lość potrzebna jest dla otrzy 
mania smacznego l zdrowe­
go chleba? Badania nauko­
we wykazały, że utrzymując 
dotychczasowa jakość pieczy 
wa i jego smak, można przez 
zastosowanie nowych metod 
w produkcji poczynić poważ­
ne oszczędności na droż­
dżach, co dałoby około 500 
tysięcy złotych rocznie.

Dalej, ważną jest kwestia 
używania tłuszczów do sma­
rowania form do pieczywa. 
Zakład Technologii Rolnej 
pracuje obecnie na' sporzą­
dzeniem specjalnej emulsji, 
która z powodzeniem mogła­
by zastąpić pełny tłuszcz. 
Rozwiązanie tej kwestii na­
stąpi do lata br. i wówczas 
zamiast używanych 160 g tłu 
szczu na 100 kg chleba. wy­
starczy tylko 60 g. Oszczęd­
ność będzie więc pokaźna.

Weźmy inną sprawę. Zna­
ne jest pieczywo „pumpernl-

Do form pracy masowej, 
jaką wprowadził u siebie 
PDK w Rawiczu należy rów­
nież stała pomoc instruktor­
ska w świetlicach wiejskich 
oraz radiowęźle, organizowa­
nie imprez w ramach łączno­
ści miasta ze wsią (wyjazdy 
brygad agitacyjnych), orga­
nizowanie kursów języka ro­
syjskiego, kół Wszechnicy 
Radiowej, kół samokształce­
nia, wieczorów wymiany do­
świadczeń produkcyjnych, 
odczytów i pogadanek. Cała 
ta olbrzymia praca prowa­
dzona jest według planu, a 
jej terenem są w małej tylko 
części sale PDK, w większo­
ści natomiast — zakłady 
pracy w mieście i na wsi. 
Kierownictwo tej placówki 
należycie zrozumiało wytycz­
ne programu Frontu Narodo­
wego w dziedzinie rozwoju 
socjalistycznej kultury. Or­
ganizując różnorodne formy 
pracy masowej — program 
ten realizuje w powiązaniu z 
walką o wykonanie wielkich 
zadań 6-letniego planu.

STALINGRAD 
Na zdjęciu: Wyciecz­
ka pionierów na no­
wym bulwarze Nad- 
wołżańskim.

Fot. — CAF

klel“ — Adama. Stanowi ono 
tajemnicę produkcyjną fir­
my prywatnej. Zakład Tech­
nologii Rolnej opracowuje 
obecnie nowy sposób produk 
cji tego typu pieczywa i już 
wkrótce — może za parę ty­
godni — konsumenci poznań 
scy otrzymają nowy rodzaj 
pieczywa smakiem i warto­
ścią odżywzą niczym nie u- 
stępujący „pumperniklowi'*, 
a nawet go przewyższający.

Przytoczyliśmy tylko nie­
które przykłady twórczej 
współpracy naukowców po­
znańskich z produkcją wy­
twórczą w piekarnictwie. Za­
kład Technologii Rolnej pra 
cuje nad dalszymi udoskona­
leniami w tej dziedzinie.

(hb)

Tak właśnie trzeba
że przyjemniej jest 

chwalić niż ganić — o tym 
nikogo przekonywać nie 
trzeba Toteż z prawdziwą 
satysfakcją cytujemy wy­
jątki z listu, jaki nadesła­
ła ob. Zielaskowa z Po­
znania.

„Ha skutek choroby nie 
mogłam dopilnować wła­
ściwego terminu oddania 
do naprawy bucików mo­
ich dzieci, co w konse­
kwencji spowodowało zna­
czne zniszczenie obuwia. 
Po wyzdrowieniu nie mo­
głam od razu kupić no­
wych bucików i postano­
wiłam odnieść stare do 
reperacji. I tu właśnie za­
częły się kłopoty. W czte­
rech różnych punktach u- 
sługowych odmówiono mi 
przyjęcia tłumacząc, że 
buty nie warte pracy, jaką 
trzeba by w nie włożyć, żc 
nie mamy ludzi, brak nam 
odpowiedniego surowca, 
itd. W najlepszym wypad­
ku zrobiono mi nadzieję

O pracy zespołów artysty­
cznych rawickiego Domu 
Kultury można by pisać wie­
le. Zespołów jest 8: amato­
rów - plastyków, muzyczny, 
teatralny (korzystający z 
własnej sali o 528 miej­
scach), akordeonistów, dzie­
cięcy, chóralny,, taneczny i 
teatr lalek. Ich występy w 
poważnym stopniu ożywiły 
działalność kulturalno-oświa­
tową w zakładach pracy i 
spółdzielniach produkcyj­
nych, wzmogły zainteresowa­
nie społeczeństwa życiem kul 
turalnym, przyciągnęły rawic- 
ką młodzież. To samo dotyczy 
pracy biblioteki, która w ści­
słej . współpracy z biblioteką 
powiatową i miejską uzyska­
ła duże sukcesy w upowszech 
nianiu czytelnictwa.

Przestała już straszyć tra­
dycja Rawicza jako głuchej 
prowincji. W Rawiczu życie 
kulturalne głęboko zapuściło 
korzenie, w czym jest rów­
nież zasługa Powiatowego 
Domu Kultury.

K. Brzeżański

Rosną mury 
nowych fabryk 
w Poznaniu

Szybko postępują prace przy 
budowie Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Starołęce, prowadzone 
przez Poznańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane. U- 
kończono już halę narzędziowni 
i centralnego biura konstruk­
cyjnego.

Prace murarskie i zbrojarskie 
trwają przy budowie gmachu 
odlewni. Zastosowano tutaj ra­
dziecki system dyspozytorski. 
Wprowadzono centralną beto- 
niarnię, która w dużym stopniu 
przyczynia się do większej wy­
dajności i wprowadzenia osz­
czędności. Dla pracowników po­
budowano hotel robotniczy. 
Czynny jest również bufet, a o- 
biady dosyłane są w specjal­
nych termosach z centralnego 
punktu żywienia.

(ma)

wyreperowania butów w 
przeciągu 6 tygodni. Mia­
łam już zamiar zakończyć 
tę nieprzyjemną i bez­
owocną wędrówkę, lecz na 
koniec wstąpiłam jeszcze 
do Rzemieślniczej Spół­
dzielni Szewców nr 10 przy 
ul. Armi Czerwonej. Ku 
memu wielkiemu zdziwie­
niu młody, uprzejmy kie­
rownik tej placówki ob. 
Banach oświadczył: — 
„Owszem, bardzo zniszczo­
ne, ale rozumiejąc sytu­
ację Pani — przyjmiemy 
je do naprawy”. W ciągu 
tygodnia buciki wyrepe- 
'■owano.”

Komentarz do opisanej 
sprawy nie jest właściwie 
potrzebny. Postawa kie­
rownika Spółdzielni nr 10 
może być wzorem nie tyl­
ko dla innych kierownictw 
placówek usługowych lecz 
również dla wielu biuro­
kratów, którzy zza biurka 
nie dostrzegają najpilniej­
szych potrzeb człowieka.

„Trzydzieści srebrników
Howarda Fasta 

w Teatrze Nowym ,
W społeczeństw.; amery­

kańskim zarysowuje się 
coraz wyraźniej prze­

biegająca linia podziału. 
Rządząca klasa, właściciele 
wielkich monopoli, trustów, 
koncernów i banków narzu­
cają narodowi coraz bezwzglę­
dniejszy, jawnie faszystowski 
system władzy, nie cofający 
się przed szantażem, a nawet 
krwawym terrorem. Jak zu­
żytą szmatę odrzucono po­
czucie ludzkiej godności ho­
noru, uczciwflści. Moralnością 
stała się zbrodnia — nieza­
leżnie od jej rozmiarów; czy 
będzie to wojna bakteriolo­
giczna prowadzona w Korei, 
czy likwidacja niewygodnego 
człowieka wyznającego inne 
poglądy polityczne — system 
jest potwornie jednolity, wy­
rasta z korzenia pogardy 
człowieka, jego prawa do 
wolności.

Jednych brutalny system
(reprezentowany w sztuce 
przez Fullera i Carmichela) 
zmusza do obrzydliwej nie­
uczciwości, do świadomie fał­
szywego oskarżenia przyja­
ciela. To David Graham, ce­
niący dobrobyt, utrzymanie 
się na powierzchni za wszel­
ką cenę — nawet ewange­
licznych „30 srebrników”. 
Dla Jane Graham, osoby tro­
chę egzaltowanej, choć w 
istocie iiczciwej i szlachet­
nej, uświadomienie sobie 
brutalnego terroru rządu w 
likwidacji Agromskiego i na 
tym tle ohydy uczynku Da- 
vida — jest bodźcem do zde- 
cydowanego przejścia na ba­
rykadę walki. W widzu pozo­
staje głębokie przekonanie o 
sile ideowej tkioiącej w Jane 
i Hildzie Smith, reprezentu­
jących miliony Amerykanów, 
które będą walczyć o loolną 
od ucisku ojczyznę. „Davi- 
dzie! To dopiero początek...” 
— mówi przed zapadnięciem 
kurtyny jego żona. I to jest 
obraz tej drugiej, praiodziwej 
Ameryki.

I reżyseria i aktorzy po­
winni właśnie ukazać to prze­
kształcenie się dwu bliskich 
sobie ludzi, Dauida w narzę­
dzie systemu, Jane w bo- 
jowniczkę walki z uciskiem. 
To jest bowiem osią ideową 
sztuki.

Jane Graham w wykona­
niu Manueli Kiernikówny 
pozbawiona była patosu, 
sztuczności, o którą w tej ro­
li bardzo łatwo. Umiejętnie 
cieniowała napięcie we­
wnętrzne wzrastające z każ­
dą sceną. Można powiedzieć, 
że jest to jedna z najlepszych 
kreacji tej aktorki na sce­
nach poznańskich. T. Pluciń­
ski w roli Daoida Graham 
starał się oddać przełom u- 
padku dokonany w tym czło- 
wieku, co na ogół mu się u- 
dało. Jedynie może scena 
złożenia podpisu pod fałszy­
wym oświadczeniem wypadła 
blado. Przecież David dosko­
nale zdaje sobie sprawę z 
moralnego sensu swojego u- 
czynku. Wie, że popełnia 
rzecz okropną, wstrętną, i — 
choć znajduje zapewne opor-

Interwen cje skuteczne
„W wyniku Waszej notatki 

— pisze Spółdzielnia Pracy 
Usługowej „Swit“ 2 Wydział 
Kwaterunkowy przydzielił 
nam lokal przy ul. Rokos­
sowskiego 83, w którym zor­
ganizowaliśmy natychmiast 
punkt usługowy. Wydział 
Kwaterunkowy zapewnił 
nas, że dołoży wszystkich 
starań, aby jak najszybciej 
przydzielić pozostałe lokale, 
na które złożyliśmy wnioski.**

*
Dyrekoja Technikum Dro­

gowego w odpowiedzi na 
felieton pt. „Nie tędy" stwier 
dza samokrytycznie, że jej 
podejście do zagadnienia 
zbiórki odpadków użytko­
wych było niewłaściwe, a 
warunkowanie przedłużenia 
legitymacji szkolnych od zło­
żenia makulatury 1 złomu 
ołowianego było podejściem 
niewychowawczym. Legity­
macje uczniowskie przedłu­
żane są obecnie bez czynie­
nia jakichkolwiek trudności.

Odpowiadamy
Czv'+elnikom

J. Probański. — Prezydium 
MRN zawiadamia nas, że 
sprawę wcześniejszego kur­
sowania tramwaju linii nr 2 
i 8 w niedziele i święta weź­
mie pod uwagę przy sporzą­
dzaniu planów na okres let­
ni, (286)

tunistyczne wytłumaczenie 
przed sobą samym, a także 
przed Jane („bo to właściwie 
wszystko jedno”) — moment 
złożenia podpisu powinien sil 
niej odzwierciedlać wewnętrz­
ną walkę. Trzecia ważna po­
stać w sztuce—Fuller (G. Rud­
nicki) nie posiadał owej dra­
pieżności szakala, która po­
winna towarzyszyć agentowi 
Federalnego Biura śledczego. 
Jego grze brakło zmienności 
nastrojów, która powinna 
objawić się zachowaniem w 
czasie przesłuchiwania mał­
żeństwa Graham i ostatecz­
nym osiągnięciu skutków 
szantażu. Carmichel w uję­
ciu K. Przystańskiego — nie 
przekonał nas o swojej brzy­
docie moralnej, jak tego 
pragnął autor sztuki. Z dyg­
nitarza rządu USA autentycz 
ne było chyba tylko cygaro, 
bo rozmowa, na którą Fast 
położył szczególny nacisk pa­
dała ze sceny, nie jak „wy­
znanie wiary” — a pozba­
wiona wewnętrznego przeży­
cia deklamacja, co zaciążyło 
też na pełnej napięcia scenie 
między nim a Seluinem (S. 
Mroczkowski). Teresa Waś- 
kowska włożyła wiele uczucia 
w trudną rolę Hildy Smith, 
za słabo akcentując momen­
ty, gdy Murzynkę ogarnia 
gwałtowne uczucie słusznego 
buntu. Krystyna Salaburska 
niedostatecznie jaskrawo wy­
konała rolę w miarę znudzo­
nej, cynicznie szczerej Ame­
rykanki.

Staranna reżyseria przed­
stawienia stworzyła z „Trzy­
dziestu srebrników” pasjonu­
jący spektakl cieszący się du­
żym powodzeniem.

Z-ca

NOWE
WYDAWNICTWA

O kulturze Kraju Rad mówi 
przetłumaczona ostatnio na ję­
zyk polski praca K. Abrosenki 
pt. „Kultura radziecka przodu­
jąca kultura świata**, która uka­
zała się nakładem „Książki i 
Wiedzy".

Pięć rozdziałów pracy Abro­
senki omawia następujące za­
gadnienia: istotę marksistow­
sko - leninowskiej nauki o kul­
turze, klasowy charakter kultu­
ry, kulturę radziecką — socjali­
styczną w treści, narodową w 
formie, sukcesy budownictwa 
kulturalnego ^ZSRR, dalszy roz­
kwit kultury i komunistyczne 
wychowanie narodu, które jest 
najważniejszym zadaniem ludzi 
radzieckich. Stron 72. Cena 1,50.

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazał się ostatnio polski prze­
kład pracy zbiorowej pt. „Za­
ostrzenie ogólnego kryzysu ka­
pitalizmu". Jest to zbiór arty­
kułów, na który składają się 
prace następujących autorów: 
G. W. Kozłowa — Ogólny kry­
zys kapitalizmu i jego zaostrze­
nie na obecnym etapie, W. Czer­
pakowa — Nierównomierność 
rozwoju krajów kapitalistycz­
nych i zaostrzenie sprzeczności 
między nimi, A, Aleksiejewa — 
Wzrost pasożytnictwa i gnicia 
współczesnego kapitalizmu, I. 
Tichonowa — O ogólnym kryzy­
sie kapitalizmu. Str. 112. Cena 
zł 2.40.

Fot. K. Przychodzki
Majster warsztatowy — Leon 
Krysztof z POM-u nr 68 w 
Śmiglu zastosował racjonali­
zatorski pomysł wzmocnienia 
ramion korpusu obrotowego u 
przetrząsacza do siana. Dzięki 
wynalazkowi Krysztofa ramio­
na korpusu nie będą narażone 
na częste dotychczas łamanie 

się.



wUs il^lllllll
•^SjSWS^-»v«S? < )*wT.*aM

,,,_,, , CAF fot. St. Wdowiński.
IV Ogólnopolskie Zimowe Igrzyska Harcerskie 
w Krynicy były przeglądem osiągnięć młodzie­
ży w dziedzinie wychowania fizycznego. — Na 
zdjęciu uczestnicy Igrzysk na trudnym od­

cinku trasy biegu patrolowego.

Igrzyska Harcerskie
upowszechniły sport 
wśród młodzieży 
szkół podstawowych

Tegoroczne Igrzyska Har­
cerskie wzbudziły wśród mło 
dzieży szkół podstawowych w 
Poznaniu duże zainteresowa­
nie. Dzięki aktywnej pracy 
nauczycielstwa oraz organi­
zacji młodzieżowych udział 
uczniów w Igrzyskach jest 
coraz liczniejszy.

W Igrzyskach Dzielnico­
wych w Poznaniu, będących 
pierwszą faza eliminacji bra 
ło udział 8§0 dzieci z 43 
szkół poznańskich. Do udzia­
łu w Igrzyskach Wojewódz­
kich, które odbyły się w Cho­
dzieży zakwalifikowało się 24 
uczniów, z czego 9 weszło w 
skład ekipy wyjeżdżającej na 
Igrzyska Centralne w Kry­
nicy.

Zdobycie przez Szubertów- 
nę i Krenzównę z Poznania 
pierwszych miejsc w swoich 
konkurencjach na igrzy­
skach w Krynicy dowodzi, że 
młodzież Poznania pojecha­
ła dobrze przygotowana.

Uzyskane dobre wyniki sta 
ną się niewątpliwie bodźcem 
dla dalszej wytrwałej pracy 
tak dla młodych sportowców, 
jak i dla nauczycieli wycho­
wania fizycznego, których o- 
fiarna praca nad upowszech­
nieniem sportów zimowych 
wśród młodzieży daje tak do 
br8 wyniki, (lpc)

Leszczyńscy ligowcy
gotowi do meczów

Leszczyńska je 
denastka Ii-ligo­
wa Kolejarza po­
wróciła z Kry­
nicy, gdzie wraz 
z zespołem ligo­
wym poznańskim 
i zdobywcą Pu­
charu Polski — 
warszawskim Ko 
lejarzem, prze­
bywała na obozie 
kondycyjnym, 
informuje trenerJak nas

Bótcher, wraz z nim tre 
ningam; kierowali: Wiśniew­
ski z Warszawy. Artur Woź­
niak z Poznania, a nad ca­
łością obozu pieczę miał Ta­
deusz Foryś. Trener Bótcher 
wyraża się o piłkarzach Ko­
lejarza z Leszna dodatnio. 
Za wzorowe zachor anie się 
otrzymali nagrody książko­
we: Zdzisław Łucki i Zbi­
gniew Radziszewski.

Trzon ligowego zespołu sta 
nowić będą niewątpliwie ze­
szłoroczni piłkarze:: Sobko- 
wiak, Smektała, Nortman, 
Heinsche, Jankowiak, Radzi­
szewski, Kędziora, Elińskl, 
Szymański. Puzowski, Łucki, 
Hajduk, Borkowski ’ l Dą­
browski. Ponadto brani są

Spójnia (Poznań) 
mistrzem 
qrupy północnej

Zakończone zostały w całej 
Polsce- półfinały drużynowych 
mistrzostw w szachach. W gru­
pie północnej leader tabeli — 
Spójnia (Poznań) zdecydowanie 
pokonała swoją imienniczkę z 
Grudziądza w stosunku 6:2, a 
Włókniarz (Łódź) i Ogniwo (So­
pot) rozprawił się wysoko 6,5:1,5 
pkt. z Kolejarzem szczecińskim 
i słupskim. W ten sposób pozna­
niacy utrzymali przodownictwo 
grupy i zdobyli sobie prawo u- 
czestniczenia w finale mistrzostw 
Polski, do którego prócz nich 
weszło Ogniwo (W-wa), Kole­
jarz (Kraków) i AZS (Gliwice).

(wil)

pod uwagę nowopozyskam 
zawodnicy Terlikowski, Mu­
cha i Kaczmarek oraz Malec. 
Najsilniejszymi punktami 
drużyny będą: Kazimierz 
Jankowski, który po odbyciu 
służby wojskowej (grał w 
OWKS — Bydgoszcz) zasilił 
drużynę, oraz prawy obrońca 
— Wacław Lepka, który o- 
trzymał już zwolnienie z po­
znańskiego Kolejarza i bro­
nić będzie barw swojego ma 
cierzystego klubu. (R)

Kierownictwu i hokeistom 
Gwardii z Krotoszyna dzię­
kujemy
przesłane
Torkatu.

za pozdrowienia 
nam z lodowiska

*
Do dalszych mistrzostw w 

turnieju szachowym Państw. 
Lic. Pedagogicznego w Lesz­
nie zakwalifikowali się: Mi­
chalik, Graczyk. Wdowicki, 
Danel i Stachowiak.

*

W Lesznie na boisku Gwar 
dii odbędzie się 8 bm. o g. 
14.30 towarzyskie spotkanie 
piłkarskie Kolejarz (Leszno) 
—Kolejarz (Gorzów).

*
O mistrzostwo ZZK w Le­

sznie w szachach walczy 22 
uczestników. Po pierwszych 
rozgrywkach na czoło wysu­
nęli się Kortylewski, Tweria- 
nowicZi Bulert i Szczepaniak.

*

MKKF w Lesznie organi­
zuje w dniach 7 i 8 bm w 
sali Cwiczni Miejskiej tur­
niej siatkówki drużyn żeń 
skich. Początek zawodów w 
sobotę o godz. 17, w niedzie­
lę o godz. 14.

*
104 zawodników uczestni­

czyło w marszach patrolo­
wych zorganizowanych przez 
Unię w Margoninie. Najlicz­
niej reprezentowani byli 
uczniowie Technikum Leśne­
go wraz z gronem nauczy­
cielskim.

Rzeszów

wyprzedził lekkoatletów 
wsi wielkopolskiej

W ostatnim dniu ogólno­
polskich zimowych mi­
strzostw lekkoatletycznych w 
Przemyślu zwycięzcy poszczę 
gólnych konkurencji uzyska­
li następujące wyniki:

mężczyźni — tyczka: 
Świątkowski (Bydgoszcz) — 
3,04, rzut granatem — Sur­
ma (Łódź) — 73,55, skok 
wzwyż — Mazur (Katowice) 
— 176, trójskok — Pruslnow 
ski tPoznań) — 12,55, szta­
feta 3 ><800 m — Rzeszów — 
Ziaja, Lizak, Zamorski — 
7.16,0, sztafeta 4 ><40 — Po­
znań w składzie: Adamczew­
ski, Ratajczak, Grześkowiak, 
Olejniczak — 21.7;

kobiety — skok w dal — 
Kunysz (Rzeszów) — 4,49, 
sztafeta 4X40 — Rzeszów — 
(Kunysz, Tomczyk, Grzemie- 
niec, Krogulecka) — 25,3.

W konkurencjach kobiet 
zwyciężył Rzeszów — 37 pkt. 
przed Katowicami — 29
pkt. i Poznaniem — 24 pkt., 
a w konkurencjach mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Po­
znań — 69 pkt. przed Rze­
szowem — 53 pkt, i Katowi­
cami — 30 pkt.

Ostateczna punktacja z’- 
mowych mistrzostw lekkoat­
letycznych LZS przedstawia 
się następująco:

1. Rzeszów — 100 pkt., 2. 
Poznań — 93 pkt., 3. Kato­
wice — 53.

Ustanowiono rekordy Pol­
ski LZS-ów w skoku wzwyż, 
w biegu na 50 m, pchnięciu 
kulą oraz w biegach na 800 
i 3000 m.

W mistrzostwach brali licz 
ny udział zawodnicy ze spół­
dzielni produkcyjnych. PGR 
i POM-ów.

Szukamy
ciężkich wag

Sekcja bokserska poznańskiej 
Gwardii rozpoczyna z dniem 13 
bm, kurs bokserski dla wag 
ciężkich (70 kg). Kandydatów na 
kurs przyjmować się będzie na 
treningach w sali przy ul. Sło­
wackiego (szkoła) w poniedział­
ki od godz. 20—22. w środy od 
g. 18—20 i w piątki od godz. 20 
do 22. Kierownikiem kursu jest 
trener Arski.

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą '

160 kwintali kukurydzy z hektara
Warunkiem koniecznym do 

wykonania planu G-letniego na 
odcinku rolnictwa jest podnie­
sienie wydajności i to tak w 
dziedzinie produkcji roślinnej 
jak i zwierzęcej. Dlatego też, 
celem wykorzystania najnow­
szych zdobyczy nauki i praktyki 
rolnictwa radzieckiego, zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu po­
wołano do życia specjalne od­
działy upowszechnienia wiedzy 
rolniczej. Jednym z ważnych 
zadań tych oddziałów jest orga­
nizacja doświadczalnictwa ma­
sowego.

Jak wykazała praktyka na te­
renie 26 powiatów woj. poznań­
skiego w 1952 r. oraz wypowie­
dzi chłopów, doświadczalnictwo 
masowe jest najpotężniejszą 
dźwignią w podniesieniu wydaj­
ności produkcji rolnej. Jest 
najlepsza, najbardziej praktycz­
ną szkołą, przystaną dła każ­
dego i umożliwiającą korzysta­
nie z osiągnięć nauki i praktyki. 

Osiągnięcia doświadczalne w 
uprawie mało rozpowszechnio­
nych, a mających duże znacze­
nie gospodarcze roślin dały z 
poletek w przeliczeniu na 1 
hektar bardzo wysokie zbiory.
I tak Mieczysław Przespolew- 
ski z gromady Grodzico, pew. 
Konin zebrał 100 kwintali ziar­
na kukurydzy. Franciszek Bo­
ran z Rozdrażewa, pow. Kro­
toszyn — 94 kwintale. Franci­
szek Wesołek z Michałowa, 
pow. Gostyń — 30 kwintali 
ziarna soji, Jan Bidcrman z 
Koszkowa, now. Gostyń — 32 
kwintale ziarna sorga tech­
nicznego, Ignacy Tomczak z 
Koralowa, pow. Gos‘yń —- 53 
kwintali ziarna słonecznika 
oleistego. Adam Szafran z Ła­
zisk, now. Wągrowiec — 20 
kwintali ziarna czumizy. 
Piętnaście gatunków różnych

roślin oleistych, uprawianych 
doświadczalnie, przekonało spół­
dzielców i chłopów o możliwo­
ści uprawy na szersza skalę 
ważnych gospodarczo roślin, Jak 
m. In. dyni oleistej, która do­
starcza ziarna o zawartości 50 
procent tłuszczu oraz 1500 kw?n- 
tali zielonej mm z hektara dla 
ce’ów nas^ewnych.

W 405 gospodarstwach prze­
prowadzono pokazowo orzeebo- 
t’”W-’rię or"z s4o
sowania obornika. TTzyrkano 
przez to npeed 2 millonv zło­
tych oszczędności w przelicze­
niu na wartość składników po­
karmowych, znajdujących nic w 
nawozach Pomocniczych. W 276 
gospoda rs4 wa eh zorganizowano 
przykładowo stosy kompostowe, 
coleiP należytego wykorzystania 
wszelkich od.pedków. znajdują­
cych s?e w gospodarstwach rol­
nych Przyniosło to w sumie po­
nad 1 milion złotych oszczędno­
ści.

Doświadczenia nawozowe na

łąkach, Jak i doświadczenia ści­
słe z roślinami zbóż w okresie 
wegetacji były przedmiotem za­
interesowania tysięcy chłopów. 
Mieli oni możność zaznajomie­
nia się z działaniem poszczegól­
nych nawozów na różne rośliny, 
co jest najlepszą formą prak­
tycznego pouczenia o skutecz­
ności i opłacalności nawo-ów 
pomocniczych. Ujawniono przy 
tym wicie popełnianych dawniej 
błędów, wpływających ujemnie 
na produkcję. I na tym odcinku 
uzyskano dziesiątki tysięcy zło­
tych oszczędności.

Podane przykłady dowodzą 
niezbicie o słuszności prowadze­
nia różnych doświadczeń prak- 
tyczno-poiowych w przodują­
cych gospodarstwach spółdziel­
czych jak i w gospodarstwach 
indywidualnych chłopów, którzy 
w przyszłości przejdą na tory 
gospodarki zespołowej z więk­
szym już doświadczeniem facho- 
wym. JAN KIEWLA

Zegar
sprzed 200 lat

Wykonano go jakieś 200 lat 
temu. Wiele czasu minęło od 
chwili, gdy wskazówki jego 
po raz pierwszy obiegły o- 
zdobną tarczę, a przecież do 
dziś jeszcze zegar chodzi re­
gularnie. Zabytek ten trafił 
ostatnio do Moskiewskiego 
Muzeum Politechnicznego. 
Na tarczy jego widnieją sło­
wa — Niżnij Nowgorod, a u 
dołu podpis Iwan Kulibin.

ODGŁOSY
Kilka dni temu pisaliśmy, 

że młodzież Wielkopolskich 
Zakładów Mechanicznych w 
Ostrowie domaga się szkole­
nia przy warsztatowego. Z 
przyjemnością donosimy, że 
już 3 bm. rozpoczęto w Wiel­
kopolskich Zakładach Mecha 
nlcznych wieczorowy kurs 
przywarsztatowego szkolenia 
teoretycznego. Obejmuje on 
następujące przedmioty: ję- 
zyk polski, naukę o Polsce
i świecie współczesnym, eko­
nomie polityczną, matematy­
kę, rysunki techniczne, fizy­
kę, chemię, technologię me­
tali, organizację warsztatową 
oraz zagadnienia bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy. W kur­
sie bierze udział 40 młodych 
robotników, którzy po ukoń­
czeniu kursu mogą składać 
egzamin czeladniczy.

Obwieszczenia
K. U. ZSP Szkoły Inżynierskiej prowadzi kurs 
kierowców pojazdów mechanicznych — dla 
młodzieży uczącej się, po cenach zniżonych. 
Zapisy do dnia 9 bm. przyjmuje sekretariat, 
Poznań, plac Curie-Skłodowskiej 2. 2934g

OGOnZETM DROBIŁ
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Wolne posady
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
— posada stała — Poznał 
Gwardii Ludowej 27. 2738g

Pomoc domowa potrzebna do 
Puszczykowa bardzo dobre 
warunki zdrowotne — Oferty 
Glos W!kp dla 2700e.

Nauka
Kur* maszynopisania 2-mie- 
sieczny płatny rozpocznie 
si~ dnia JO kwietnia dla przy­
jezdnych kwatery Żadać in­
formacji: Kurs maszynooisa 
nia Wa-brzvch Rvnek t

25360

Tańcłw ludowych nowoczes. 
nvch wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 2670g

Korespondencyjnie! Nowoczes. 
na księgowo’,ć stenografia 
maszynopisanie angielski — 
Łódź skrzynka 57, K434

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe pędzie malarskie, po. 
lecą — H. świetlik Poznań. 
Wrocławska 13. K419

Kuchnie łóżko metalowe, bia­
łe, garderobiankę stół roz­
suwany z krzesłami, zegar sto­
jący okazyjnie sprzedam Po­
znań. Grunwaldzka 41b. m. 9 
od godz. 18—20 2764g

Żyrandol, zegar ścienny, pie­
cyk gazowy sprzedam Po. 
znad ul Pionierska 6 m 5. 
Od godz. 16—19. 2735g

Maszynę do szycia .Singer", 
z okrąghm czółenkiem do­
brą sorzedam Poznań Ży­
dowska 15/19. m. 6a 2760g

Wózek (autko) koszykowy, 
jak nowy sprzedam. Poznań 
Piekary 1 m 12. 2755g

Domek 5-pokoiowy z ogród­
kom w Poznanui 40 000 zl 
wille pelnokomfartowa 75000 
zł sprzedam . Union" Po­
znań Nowowiejskiego 9

2791g

Maszynę do szycia z oodłuż- 
nvm czółenkiem sprzedam - 
Poznań Dzierżyńskiego 39 
suterena, front. 2758g

Wózek koszvkowv sprzedam. 
Poznań. Dzie^yńskiego 96, 
m. 5.___________ 2790g

Radio Pionier" sprzedam — 
Poznań Kolska 22 m 4 — 
Osiedle Warszawskie 2789g

Fortepian jadalnię debowa 
tapczan sprzedam. — Poznań 
Hetmańska 27 m 7. 27S6g

Maszynę krawiecką Singer 0- 
raz motorek na nr;d zmienny, 
220 Volt sprzedam. — Derda 
Poznań Różana 14.___ 2779g

Spaccrówke dobrze utrzymana 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 39 m. 4   2774g

Stolik pod maszynę do pisa, 
nia sorzedam Poznań. Zwie­
rz'niecka 41 m 8 (małe wei- 
ście).__________________2772g

Motor kajakowy FZ 1.5 KM. 
fotoaparat Certo-Dollina f: 2 8 
sprzedam Kanfński. Poznań- 
Golęcin ul Dojazd 4, m. 5. 
°d_godz.__17—20.______2769g

tadny wózek koszykowy sprze­
dam Poznań Gwardii Ludowe! 
41a. m. 20____________ 2826g

Wózek fautko) sprzedam Po. 
znań 27 Grudnia 14. m 9 
______________________ 2823g

Żyrandol 12-świecowy sprze­
dam Poznań Małeckiego 6. 
m 11 od godz. 17—19 
________________  2821g

Wózek sportke .Konkon" ca­
ły niklpwany, sprzedam Po­
znań tele fon _17-43. 2 819g

Pieski szczeniaki (wilczki) 
sprzedam. Poznań Mostowa 5a 
m 14________________ 2817g

Spacerówke na łożyskach — 
sprzedam Poznań Kolelowa 
40 m 7______________ 2816g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Pamiątkowa 10 m 5. 
______________________ 2814g

Radio łóżeczko pierzynę — 
sprzedam Poznań. Karwow­
skiego 2. m. 1   2813g

Dywan 3X4 wysokie! jako­
ści. sprzedam Poznań Po. 
znaóska 56_m 4_____ 28J2g

Wózek dzieciec” oleski — 
'•yzedam Poznań Poznańska 
44 m 8 od godz ,7—19 
_________________ 2809g

Kostium czarny lak nowy — 
"łaszcz rumów’’ 'n^dam 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 2806g.

Motocykl D K W. setkę — 
sprzedam. W. Bernat Poznań 
D.fbrowsk:ego 87. 2796g

Złote obrączki sprzedam — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2795g.

W'zek dziecięcy w dobrym 
stanie. — sprzedam. Poznań. 
Hibnera 33a, m, 4. 2794g

Wózek dziecięcy bardzo ła­
dny. sorzedam Poznań Kazi­
mierza Wielkiego 10 ra 6.

2793g

Wannę kfpieiową z nieceni na 
węgiel sprzedam. Adres wska­
że Głos Wlkp. nr 2832g.

Samochód Mercedes V I7o w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Środa. Dąbrowskiego 19 
telefon 124. 2945g

Willi połowę (Osiedle Grun­
waldzkie). 55 000 zł. sprze­
dam. — Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105 2996g

Wózek (autko) dla bliźniąt — 
sprzedam. — Henryk Fganke 
Strykowo. pow Poznań 
_____________________  3320p

Sadzonki szparagów, l.roczne 
w każdej ilości sprzedam.— 
100 sztuk 30 złotrch Nowa­
kowski Poznań-Jeżyce. Wio­
senna 25. 3319p

Dogcart okazyjnie na sprze­
daż. Poznań Dąbrowskiego 62 
m. 5a________ _ 3316P

Parcelę 1300 m’ (Ławica — 
Dąbrowskiego) sprzeda wła­
ściciel. — Olerty Góos Wiel­
kopolski dla 2834g '

Tapczan 2-osobowy nowy — 
sprzedam Poznań. Libelta 27. 
m 7,_________________ 2835g

Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Wawrzyńca 23 m. 8. 
______________________2836g

Wózek dziecięcy Kon-Kon — 
sprzedam. Poznań. Sienkiewi­
cza 10 m 7, 2838g

Samochód ciężarowy Opel-Blitz 
l’/« tony na chodzie polo- 
wiec pierwszorzędny parę cho­
mąt angielskich, sprzedam. — 
Władvsraw Klatt. Arkuszewo 
pow Gniezno 3323p

Willę komfortowa z wolnym 
mieszkaniem całość względ­
nie połowę* 1 2 * ponowę willi przy 
Ostrorona- kamienicę komfor­
tową 2 sklcny parcele 1189 
m’ (Gćrczyn) 35 000 zł sprze­
dam. Meteiski, Poznań. Czer­
wonej Armii 23. 2933g

Sypialnie okazyjnie sprzedam. 
Poznań telefon 99-49. 
_______________ _____  2842g

Wózek dziecięcy głęboki w 
dobrym stanie, sprzedam. Po- 
znań_Wodna 22_ m. 3. 2844g

Wózek (autko) w bardzo do­
brym stanie, sprzedam Maria 
Maćkowiak Poznań, Jackow­
skiego 13 m 3 2S50R

Gitarę sprzedam. Matuszewska 
Póznań-Staroćęka. Bystra 40.

_____ 2851g

Motocykl Ziindapp" 200 cm’ 
sprzedam Poznań Owardu Lu­
dowej 31a m. 14, 2855g

Uniwersalny powiększalnik a- 
matorski suszarkę do zdjęć 
aparat fotograficzny maskow­
nicę, nożyce do zdjęć oraz 
2 kuwety okazyjnie sprzedam 
Poznań Chwailszewp 68 m. 
21.____________________ 2843g

Pieska rocznego oraz szcze­
nięta drabinkę obrazy sprze­
dam. Poznań Mazowiecka 62. 
______________________ 2860g

Akordeon 80-basowy. 7-reg’- 
strowy w pierwszorzedn-m 
stanie sprzedam — Poznań. 
Małeckiego 15 m. 3. 2863g

Stóf okrągły. 4 krzesła sto­
lik do radia (dębowe), Ótżko 
kompletne szaf? 2-cnośclowa 

sprzedam Poznań Kordeckie­
go 22a teł 66-01. 2862g

Kupna
Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kanfenicę 
kupie Cena obojętna Oferty 
Głos Wlkp nr 2792g

Samochód I F A. kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3216p

Domek 1-rodzinny z zabudo­
waniami gospodarczymi kupię. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2923g.

Bufet stołowy kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2810g.

Dom 1-rodzinnt z ziem‘3 oko­
ło 1 ha w mieście lub na 
przedmieściu kupię wprost od 
właściciela. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 2827g

Kuple natychmiast 100 009 
sztuk stobrów 1.rocznych od- 
rostćw porzeczkowych czer­
wone b:a-e i czarne Gwaran­
towano odmianę. Olerty: K. 
Skowrońska Poznań Koperni­
ka lOa. m, «.

Wći skrzynkowy, ogumiony, 
natychmiast kupię. Otery Glos 
Wielkopolski dla 2824g.

Maszynę do pisania biurową 
Olimpia", kupię. — Poznań,

Dzierżyńskiego 168. m. 2.
2864g

Handlowe
Kawa. Upalamy fachowo każ­
dą ilość. Palarnia, Poznań 
Szewska 7 2870g

Zamiana
Pokój z wspólną kuchnia, przy- 
należnoóciami na Łazarzu za­
mienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2771g. _

Samodzielne mieszkanie w To. 
runiu zamienię na oodobne 
w Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolską dla 2785<________

1'/« pokoju z kuchnią, samo­
dzielne śródmieście, zamienię 
na pokój z kuchnia Oferty 
Glos Wlkp. dla 2788g. ____

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, zamienię na pokój z 
kuchnia samodzielne najchęt- 
niel frontowe. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2807g.

Pokól z używaniem kuchni za­
mienię na samodzielny wzgl. 
na pokój z kuchnią Dzielnicą 
obojętna Warunki do omówie­
nia — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2815g,____________

3 pokoje komfortowe we Wro­
cławiu zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: Po­
znań Bluszczowa 3 m. 5.

2825g

2 ubikaele suterenowe przy ul 
Słowackiego zamienię na po­
kól z kuchnia na peryferiach 
Adres wskaże Głos Wielko- 
0oiski nr 2831g.__________ _

1‘/» pokoju z kuchnia, ogro­
dem 600 m’ samodzielne (Ła­
zarz) zanfenie na 2—3 po­
koje samodzielne. Oferty Ołos 
Wielkopolski d!a 2845g.

Mieszkanie 2-nokojowe z ku­
chnią łazienka zamienię na 
równorzędne lub 3-pokojowe 
z ogrodem na peryferiach lub 
okolicy Poznania Oferty Głos 
W;eikopolski dla 2865g.

2 pokole z kuchnią łazienka
samodzielne zamienię na 00-
kó| z kuchnżt samodz'?’n?. 
Spieszne ofertv Głos Wiel­
kopolski dla 2857<.

Wolne lokale
Dwóch ućzciwych studentów 
przyjroę na wspólny poKj 
(Soracz) oferty Głos Wielko­
polski dla 2859g.

Uczennice na wspólny pokój 
przyjme. Poznań. Matelki 44. 
m. 1. 3325p

Szuka lokalu
Pokoiku niekrępujacego poszu­
kuje małżeństwo pracujące. 
Oferty Ołos Wlkp. d'a 2808g.

Lekarz poszukuje 2- ewtl 1- 
pokojowego mieszkania. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp dla 2866g.

Dwie spokolne studentki po­
szukują pokoju, najchętniej 
Sołacz. — Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 2856g.

Nauczycielkę poszukuje poko­
ju w kulturalnym domu — 
Oferty Ołos Wlkp. dla 2878g.

Mieszkania 2-pckoJoweeo w 
okolicy Wildy Oórczvna Po- 
znań-Wschód do remontu spie­
sznie poszukuję Oferty Ołos 
Wielkopolski dla 2967g.

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę 2 gospo­
darstwa rolne 9 i 12 ha. bli­
sko Poznania — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2784g.

Składnice o powierzchni 3700 
m*. z magazynami i szopami 
o powierzchni 480 m*. przy 
ul. Dąbrowskleeo. oddam w 
dzierżawę. Oferty Ofos Wiel­
kopolski dla 2830g

Zguby
Zgubltno książeczkę Ubezple- 
czalni Spoecznel na nazwisko 
Józefa Czyż. 2707g

Skradziona kartę meldunkowa 
na nazwisko Ludwika Woź- 
niak,__________________ 2540g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zygmunt Borv- 
siak. 2813g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Genowefa Przv- 
bylska.__ ___ 261 lg

Zgubiono pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko Eugenia Drze­
wiecką. 26OOg

Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi —
Ekspozytura Wojewódzka w Poznaniu, 

Stary Rynek 85 
w dniach 7 18 marca br. 

będzie dokonywać zakupu psów rasy
„Owczarek Alzacki" od 10 do20-miesięczne. 
Zakup będzie się odbywać w godzinach 

od 8 do 12. K446
—

Zgubiono służbową legityma. 
cię wystawiona przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacii na na­
zwisko Henryk Belka. 2596g

Zgubiono legitymacją Ubezpic. 
czalni Społecznej na nazwi­
sko Walenty Mrugasiewicz 
Poznań. Zeylanda 9. 2588g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Kaminlarz 
Grodzisk Wlkp.. ul. Zb".$z'ń- 
ska 23. 2571g

Zginęła przepustka nr 688, 
wystawiona przez Wlkp Za­
kłady Graficzne im. Kasprza­
ka na nazwisko Ryszard Tom­
czak. 2570g

Zqublcno kartę meldunkową 
na nazwisko Stanisław Po- 
kornowski Ostrowo Szlach.

2345p

Zgubiono legitymację nr 337
wydana przez WSE na nazwi­
sko Lechosław Raczkowski.

26S3g

Zgubiono legitymację nr 245. 
wydana przez WSE na nazwi­
sko Mzef Szymanowski. 
______________________ 2687g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/W6935 na nazwisko 
Bronisława Kos. Wyszanów. 
_______ ______________ 3218;n

Skradziono kartę meldunkowa 
nr G/XXV 9047 wvdaną 27. 2. 
1951 orzez P G. R. N. Borek 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Leon Maturski Cele­
stynów. 3212p

Zgubiono kart? meldunkowa 
na nazwisko Józefa Białkow­
ska Szamotuły, ul, J. March­
lewskiego 25 3215p

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr 0/IV 21697. wydaną dnia 
2. 4. 1951 r. gm. Szymano­
wie* na nazwisko Stani^aw 
StrzTŹykowski. 2533p

Zgubiono kart? meldunkową 
wydaną przez F. M. R. N. w 
Śmiglu na nazwisko Celina 
Klak. 3076p

Zgubiłam kartę meldunkowa 
ookwitowanie ankiety wysta­
wione prrez PORN w Szamo­
tułach na nazwisko Aniela 
Stróżniak. Szczuczyn. 3105gp

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Góral. Go­
lina. pow. Jarocin. 2922p

Zgubiono kwit nr 221 sklepu 
komisowego MHD nr 20 wy 
dany ną nazwisko Tadeusz 
Hadzimirski. 3082gp

Zgubiono - legitymacię służbo­
wa. legitymacje Związku Zaw 
Prac. Odzieżowych na nazwL 
sko Melania Andrzejewska.
__ _____  2710g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Zdzisław Wen. 
tzel. 2720g

Zgubiono kartę meldunkowa 
książeczkę Ubezpieczaini Soo- 
lecznej na nazwisko Halina 
Landzianowska. Poznań Sza 
marzewskiego 28. m. ló

2734c

Zgubiono kartę meldunków
nr G XXIX 33451. wydań; 
przez Prezydium Gminnel Ra 
dy Narodowei w Kleszczewie 
na nazwisko Henryk Wichtow. 
ski. Gowarzewo, pow. środa

2739g

Różne
Samochody, motocykle dora 
b:am wszelkiego rodzaju czę 
’ci. Obróbka Metali". Po 
znań Rokossowskiego 29

278? -

Gruz (cegłę) oddamy za cza- 
ną zlemżę, Poznań. Szko;a 
Strusia 12 telefon 72-10

3328-

Wykonuje maszynowo z nowie 
rzonei wełny, bawełny — 
swetry, bluzki, bieliznę Po­
znań. Zwierzyniecka 41 m. 8 
(małe wejście). 2773g

Plisy merełke. obciąganie gu­
zików podnoszenie oczek, de- 
katyzowanie szybko i solidnie 
wykonuję Poznań Lampego 9

2728g

Małżeństwo bezdzietne orzy?- 
m?e na wychowanie lub na 
własne dziewczynkę do 19 lat 
Oferty: Naczelnik Stacji Mo­
kre. pow. Gmbczyce wolew 
Śląsko-Dąbrowskie. 264 lp



0 W ramach uroczystości 
związanych z X rocznicą 
ZWM przemianowano ub. 
niedzieli Nowy Dom Akade* 
micki przy ul. Stalingradz- 
kiej na Dom im. Hanki Sa­
wickiej. Przed gmachem od­
słonięto pamiątkową tablicę.

0 Przy Zarządzie Oddziału 
Ligi Morskiej powstała sek­
cja motorowo - wodna, która 
w pierwszej połowie marca 
br. rozpocznie kurs motoro­
wo - wodny na stopień żegla­
rza - mechanika. Na kurs 
można zapisywać się w Za­
rządzie Oddziału Ligi Mor­
skiej przy ul. Chełmońskie­
go nr 2 — I piętro.

0 8 marca br. „Orbis*1 or­
ganizuje dwie wycieczki: do 
Warszawy (koszt udziału 
wraz z obiadem i zwiedze­
niem miasta — 123,50 zł) oraz 
do Szklarskiej Poręby (147,— 
zł). Zgłoszenia — plac Wol­
ności nr 3.

0 Między 1 a 26 kwietnia 
br. odbędzie się ogólnopolski 
konkurs recytatorów, który 
obejmuje poezję, prozę — 
satyrę, monologi i gawędy. 
Przygotowaniem zajmuje się 
„Artos".

0 Badanie pojazdów me­
chanicznych na dopuszczenie 
d. ruchu na drogach publi­
cznych odbywać się będzie 
na placu przy ul. Towarowej 
— narożnik ul. Skośnej.

Z eliminacji 
zespołów SP
w Poznaniu

W auli U. P. odbyły się woje­
wódzkie eliminacje zespołów ar­
tystycznych SP. Wzięło w nich 
udział 27 zespołów pieśni i tań­
ca SP i LZS.

Wśród zespołów powiatowych 
dwa pierwsze miejsca w elimi­
nacjach wojewódzkich zajęły ze­
społy pieśni i tańca SP z Szamo­
tuł i Kalisza, na dalszych miej­
scach znalazły się zespoły z Wol­
sztyna 1 Kościana. Wśród zespo­
łów gminnych najlepsze wyniki 
osiągnęły zespoły z Iwna, pow. 
Środa, Piotrkowic, pow. Ko­
ścian, Budzynia, pow. Chodzież 
i Wronek, pow. Szamotuły.

Eliminacje wojewódzkie stały 
się również podsumowaniem do­
tychczasowego dorobku zespo­
łów artystycznych SP w pracy 
społeczno-politycznej. W liście 
wysłanym na ręce Bolesława 
Bieruta, uczestnicy zobowiązali 
się m. in. do dalszego rozszerze­
nia swego udziału w pracy ma- 
sowo-politycznej na wsi.

(K.R.)

Fot „Głos" — Przychodzki
W sklepie M1ID w Poz naniu przy ul. Szkolnej (na­

rożnik ul. Walki Młodych) wystawione są cenne nagrody 
przeznaczone przez MHD 1 Centralę Odzieżową dla biorących 
udział w konkursic-ankiecie „Głosu Wielkopolskiego". Wi­
dzimy tu: płaszcze męskie podgumowane, damskie pro­
chowce, ubranie męskie, marynarki manczestrowe, pończochy 
1 skarpetki stylonowe, jedwabne koszule męskie ltp. Nagrody 
— drogą losowania — zdobędą ci Czytelnicy naszego pisma, 
którzy po zwiedzeniu Wiosennych Targów Odzieżowych 
w Belwederze wypełnią kupon konkursowy, na którym na­
leży podać numer jednego z trzydziestu wystawionych modeli 
konkursowych.

Targi cieszą się wielką popularnością. Stoiska są stale uzu­
pełniane nową odzieżą męską, damską 1 dziecięcą. Przypomi­
namy, że wypełnione kupony należy składać na miejscu do 
skrzynki z napisem Konkurs „Głosu", lub kierować je do 
Redakcji, ul. Grunwaldzka 19, II p„ pok, 71.

35 000 osób wysłuchało 1721 odczytów

I miejsce - MHD Gniezno
Również Kalisz uzyskał piękne wyniki

Z usług sklepów Miejskie­
go Handlu Detalicznego ko­
rzystamy wszyscy. I trzeba 
powiedzieć, że praca całego 
aparatu MHD podniosła się 
w ostatnim roku na wyższy 
poziom, że ludzie pracy są 
obecnie zaopatrywani przez 
sklepy MHD coraz lepiej i 
sprawniej.

Poprawa stylu pracy per­
sonelu MHD ściśle wląże się

Wolsztyńskie zakłady
przodują
w woj. poznańskim

W Wolsztynie odbyło się o- 
statnio uroczyste wręczenie 
proporczyka przechodniego 
Wolsztyńskim Zakładom Tere­
nowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, które we współ­
zawodnictwie pracy w IV kwar­
tale 1952 r. zdobyły m miejsce 
w skali ogólnokrajowej. Spo­
śród cegielni — podległych tym 
zakładom — na czołowe miejsce 
wysunęła się załoga Cegielni — 
Rostarzewo nr I, drugie zajęła 
Cegielnia Perzyny, trzecie — 
Cegielnia Wioska. (J. W.)

Po pierirszym etapie konkursu 
na najlepszą śiuietlicę i bibliotekę

\Y/ okresie pierwszego eta- 
” pu konkursu na najlep­

szą świetlicę 1 bibliotekę, 
świetlice wiejskie wojewódz­
twa poznańskiego podniosły 
znacznie swą aktywność, o- 
siągając coraz lepsze wyniki 
pracy. Udział w konkursie 
brało na terenie Wielkopol­
ski ogółem 381 świetlic oraz 
212 bibliotek i punktów bi­
bliotecznych. W powiecie po­
znańskim do konkursu sta­
nęły 33 świetlice, w powia­
tach: Kalisz, Krotoszyn i 
Gniezno zaledwie od 1 do 5 
świetlic.

Do szczególnie aktywnych 
zaliczyć należy: zespół arty­
styczny z PGR Nlnir.o, w 
pow. obornickim; zespół arty 
styczny TOR w Krotoszynie; 
chór PSK Racot; chór PSK 
Pępowo, powiat Gostyń; ze­
spół taneczny z Nochowa, po­
wiat Śrem; dziecięcy zespół 
muzyczny z Gułtowy, powiat 
środa; zespół POM z Muro­
wanej Gośliny oraz zespół

PGR Pudliszki, powiat Go­
styń.

Przykładem dobrych wyni­
ków pracy świetlicowej może 
służyć Zespół PGR w Redgosz- 
czy, powiat Wągrowiec, gd„ie 
m. in. wygłoszono 30 odczytów, 
zorganizowano 4 wieczory lite­
rackie, założono dwa koła 
Wszechnicy Radiowej, zespół te­
atralny oraz kurs wieczorowy 
dla dorosłych.

Ogólnie, w pierwszym eta­
pie konkursu na najlepszą 
bibliotekę i świetlicę, wygło­
szono w województwie po­
znańskim w świetlicach wiej 
skich 1721 odczytów, pogada­
nek i referatów, których wy­
słuchało około 35 000 osób; 
zredagowano 612 gazetek 
ściennych, zorganizowano 104 
wystawy książek, 155 kursów 
dokształcania ideologicznego, 
162 kursy dokształcania za­
wodowego, 89 kół Wszechnicy 
Radiowej, 40 kursów języka 
rosylskiego, 68 zespołów do­
brego czytania i 5 kół miczu- 
rinowskich. Powstało także 
67 zespołów teatralnych, 15

zespołów tanecznych, 14 chó­
ralnych, 13 muzycznych oraz 
8 kukiełkowych. 22 z nowo­
powstałych zespołów brało 
już udział w pokazie sztuk 
radzieckich w Poznaniu.

Nagrodzone świetlice, 
mianowicie: przy zespole
PGR w Redgoszczy i Czer­
niejewie (I i II nagroda 
centralna), przy gospodar 
stwie IHAR w Smolicach 
(I nagroda Zarządu Główne­
go), przy TOR w Krotoszy­
nie oraz gospodarstwie PGR 
w Szelejewie otrzymały in­
strumenty muzyczne i biblio­
teki. (ipc)

z szeroko rozpowszechnionym 
wśród załóg sklepowych i ad­
ministracji współzawodnic­
twem. Pośród przedsiębiorstw 
podległych Wojewódzkiemu 
Zarządowi Miejskiego Han­
dlu Detalicznego — pierwsze 
miejsce za IV kwartał ub.r. 
zajęła załoga MHD Gniezno, 
zdobywając proporzec prze­
chodni oraz tytuł przodują­
cego przedsiębiorstwa MHD 
woj. poznańskiego.

Gnieźnieńscy MHD-owcy 
zawdzięczają swój sukces 
przede wszystkim znacznemu 
przekroczeniu planu obrotów, 
wysokiej wydajności pracy, 
najlepiej w naszym wojewódz 
twie prowadzonej rachunko­
wości, a także dużym osiąg­
nięciem w zwalczaniu mank. 
Pośród załóg sklepowych na 
szczególne uznanie zasługuje 
personel sklepu nr 13: Ber­
nard Szymański i Pelagia 
Radziszewska. Wyróżnić na­
leży także sklep nr 52 z Ka­
zimierzem Tomaszewskim na 
czele oraz obsługiwane pizez 
zetempowskie brygady pla 
cówki nr 6 i 49.

II miejsce w województwie 
zajęła załoga Miejskiego 
Handlu Detalicznego w Ka­
liszu, co zasługuje na szcze­
gólną uwagę, bowiem przed 
slębiorstwo to należało daw­
niej do słabo pracujących. 
MHD-owcy z Kalisza osiąg­
nęli w IV kwartale ub. r. 
najwyższą wydajność pracy 
spośród załóg MHD naszego 
województwa, przy czym wy­
różniły się najbardziej skle­
py nr 5, 15 i 23, zaś indywi 
dualnie zwyciężyły we współ­
zawodnictwie Teresa Koło­
dziejczyk i Janina Kaftan.

Niegorsze od kolegów z Ka 
lisza wyniki. osiągnęli pra­
cownicy dawnego pionu 
przemysłowego MHD w Po­
znaniu, którzy w IV kwartale 
ub. r. bardzo wysoko prze­
kroczyli plan obrotów, a po­
nadto wyróżnili się wzorową 
sprawozdawczością i dobrze 
zorganizowanym szkoleniem 
Pierwsze miejsce wśród za­
łóg poznańskich sklepów te­
go pionu uzyskała obsada 
„Domu Dziecka”, (wp)

Zbliża się
Międzynarodowy Dzień Kobiet

5 KRONIKA
MARZEC

CZWARTEK
Wacława

Euzebiusza
Teofila

Słońce w.: 6.31
zach.: 17.38

Księżyc w.: 23.26 
zach.: 7.22

Zachmurzenie przeważnie 
duże, miejscami opady de­
szczu i mżawki. Rano mgli­
sto, od północy kraju przej­
ściowe przejaśnienia. Tempe­
ratura miminalna ód —1 st. 
C na wschodzie do -j- 3 st. C 
na zachodzie, maksymalna 
od + 3 st. C do +6 st. C. 
Wiatry umiarkowane, miej­
scami silne i porywiste za­
chodnie i północno-zachod­
nie.

Forge fuknął jak jeż. Wszystkie placówki 
wzdłuż drogi uważały go już po trosze za 
nieboszczyka. To już drugi z kolei życzy mu 
dziś powodzenia.

Wziął ołówek i napisał na kartce papieru:
„Przez całą noc słyszałem ogień kilku 

75*ek pod Dong-Khe. W naszych warunkach 
jest to jednoznaczne z masowym użyciem 
artylerii przez przeciwnika. Jeśli nie zain­
terweniujecie natychmiast, Brun nie wy­
trzyma. Po nim wezmą diabli mnle“.

Położył kartkę przed radiotelegrafistą.
— Nadaj to do Hanoi.
Annamićki służący stanął w drzwiach. 

Forge spojrzał pytająco. Annamita skłonił 
głowę i złożył ręce na piersi.

— Pan nie jadł dziś śniadania. Jest już 
niemal południe.

Resztę dnia Forge spędził usiłując nada­
remnie dogadać się z Hanoi 1 Dong-Khe. 
Jedni i drudzy byli zajęci czym Innym. For­
ge odbył odprawę oficerów, zarządził wy­
konanie nowych prac ziemnych, rozesłał 
nowe patrole, zapędził wszystkich do robo­
ty. Po południu odebrał wreszcie depeszę 
z Dong-Khe, w której Brun donosił, że zlo­
kalizował dziesięć batalionów Vietminhu, 
biorących udział w natarciu. Forge pomy­
ślał zrazu, że Brun istotnie postradał zmy­
sły. Ale później przypomniał sobie zasadzki 
na konwoje w czerwcu 1 wrześniu na prze­
łęczy Long Phai, gdzie V!et wprowadzał do 
akcji po dwa lub trzy tysiące ludzi, stosu­
jąc zsynchronizowany ogień moździerzy 
1 broni maszynowej. Od pewnego czasu 
wszystko było możliwe. Każda ewentualność 
wykluczona z góry przez sztab saigoński 
stawała się prawdopodobna.

Pod wieczór wybuchła gwałtowna strzela­
nina na piątym forcie. Wydarzało się to 
niemal co dnia, raz tu. raz tam Ale od ubieg­
łego dnia nie było już zdarzeń zwyczajnych 
wokół Cao-Bang. Forge kazał się połączyć 
natychmiast z fortem. Badał podejrzliwie 
wypadek, nie ufając długo uspokajającym 
zapewnieniom dowodzącego porucznika.

Wieczorem oficerowie zebrali się w mes­
sie. Posiłek upływał w ponurym nastroju. 
Wszyscy byli myślą przy tych z Dong-Khe. 
W oczach każdego można było czytać oba- 
wę, że zaatakowany sąsiad nie przetrzyma 
nocy. Radiotelegrafista nie odrywał się od 
aparatu, czekając, czy Dong-Khe nie zawoła.

Koło północy fort przemówił. Szyfrant 
siedział chwilę nad kodem, potem podał ko­
mendantowi depeszę. Brun nadał ją do 
wszystkich placówek na drodze kolonialnej 
nr 4, jakby chciał podzielić się z nimi swą 
dolą, jak Chlebem.

,,Vlet podnosi się do ataku tysiącami 
Ewakuuję cytadelę i po zniszczeniu urzą­
dzeń odrywam się w kierunku That-Khe. 
Do widzenia”.

Forge przeczytał depeszę na głos, stojąc 
w kręgu otaczających go oficerów. Co Brun 
chciał powiedzieć przez to „do widzenia**? 
Forge widział go niemal, jak na czele swych 
śmiertelnie znużonych ludzi zagłębia się w 
zionącą strzałami ciemność, jak pochłania 
go dżungla 1 noc. Ci z That-Khe, choćby 
cheieli, nie mogą mu wyjść naprzeciw 
przed świtem. Odtąd los Bruna nie jest Już 
związany z losem Dong-Khe Bliźniacza pla­
cówka na drodze kolonialnej nr 4 stała się 
„kolumną Bruna**, zagubioną w dżungli.

— żeby dojść do That-Khe Brun musi 
przejść przez przełęcz Long-Phai — powle- 
dz'ał ktoś pośród milczenia.

Major Forge ściskał w palcach ostatnią 
depeszę z Dong-Khe,

— Dobranoc, panowie — powedział — 
Przed jutrem nie dowiemy się już niczego.

OLcerowie żegnali się , wychodzili jeden 
po drugim. Cao-Bang spało w dole pod wy­
gwieżdżonym niebem, wtulone w widły rze­
ki. Na horyzoncie czerniała dżungla zasnu­
ta mgłą. Oficerowie wsiadali w „jeepy** po 
dwóch, po trzech, udając się na swoje po­
sterunki. Po chwili przed kwatera komen­
danta został tylko Suzaie. Przez czas jakiś 
słyszał jeszcze oddalający się coraz bardziej 
szum silników. Potem i to ucichło. Zrobiło 
się zupełnie cicho. Suzaie miał wrażenie 
że mógłby teraz słyszeć działa z Dong-Khe 
Nastawił uszu. Z daleka, spoza pól ryżo­
wych i rzeki dochodzić począł niby cykanie 
świerszczy odległy zgiełk złożony z tys’ąc.a 
nokrzyków, jęków złorzeczeń, ryków gnie­
wu i rozpaczy, skowytów, świstów 1 skomleń 
Suzaie słuchał, dopalając papierosa. To 
dżungla rechotała nocą — olbrzymie żabo- 
wisko.

(Ciąg dalszy nastąpi) (3S)

Z całej Wielkopolski do­
chodzą wieści o zobowiąza­
niach podejmowanych przez 
kobiety dla uczczenia 8 mar­
ca.

Pracownice Spółdzielni 
Krawieckiej „Bojownik” w 
Wolsztynie postanowiły wy­
konać miesięczny plan pro­
dukcyjny w 105 procentach i 
uruchomić do dnia 8 marca 
własną bibliotekę. Załoga ko­
bieca przy Cegielni Parowej 
nr 2 w Rostarzewie przyspie­
szy wiosenną kampanię pro­
dukcyjną. Pracownice umy­
słowe z miejscowej wytwórni 
win wykonają 20 serwet wi­
niarskich, a pracownice fi­
zyczne naprawią fartuchy 
robocze.

Koła Ligi Kobiet przy 
gminnych spółdzielniach pro 

; wadzą agitację w kierunku 
$ przekraczania planów kon­

traktacyjnych.
W ślad za kobietami idą za­

łogi męskie, które również po-

dejmują zobowiązania produk 
cyjne. Kolejarze w Pile pod 
niosą produkcję, zwiększają 
równocześnie oszczędność su 
rowca. Pracownicy Polskiego 
Czerwonego Krzyża przeszkolą 
w pomocy sanitarnej 300 ucz 
niów.

34 zakłady pracy tego miasta 
przygotowują się do zbliżającej 
się uroczystości. Ogólnomiejską 
akademię urządzi się 7 marca.

(Na podstawie listów ko 
respondentów: Zofii Skibiń 
skiej i Henryka Kozłowskie 
go — opracował Sk.).
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902 tony odpadków
Powiat krotoszyński uzyskał 

w roku ubiegłym ogółem 902 
tony surowca wtórnego, wyko­
nując 113,4 proc, rocznego pla­
nu zbiórki szmat, 119,9 procent 
złomu metalowego i 114,7 pro­
cent złomu żelaznego.

Dobre wyniki zawdzięcza się 
młodzieży, która pod kierow­
nictwem wydziałów Oświaty 
zgromadziła 63,4 tony surow­
ca wtórnego. Wyróżniły się 
Szkoły Podstawowe: — nr 1 
i nr 2 w Krotoszynie. G. S. 
w Krotoszynie, Zdunach i Koź­
minie odstawiły 757,6 ton od­
padków.

W styczniu br. plany skupu 
szmat zrealizowano w 165 proc., 
a złomu — w 180 proc. (fk)

Chór „Halka” w Duszni­
kach (pow. Szamotuły) wy­
kazuje ożywioną działalność. 
Zespół ten dał ostatnio kilka 
występów na zebraniach o- 
brachunkowych w spółdziel­
niach produkcyjnych. 15 lu­
tego członkowie chóru wy­
stawili sztukę G. Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej”, a 
22 lutego zorganizowali spe­
cjalne przedstawienie dla 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. (J.Brz)

Uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Rogoźnie 
zrealizowali plan produkcyj­
ny roku 1952 w 137 procen­
tach. Ostatnio młodzież tej 
szkoły wezwała kolegów z 
ZSM w Obornikach do współ­
zawodnictwa w przedtermi­
nowym wykonaniu tegorocz­
nego planu produkcyjnego 
oraz do podniesienia frek­
wencji na zajęciach warszta­
towych i jakości wykonywa* 
nych prac. (B.T.)

Proporzec przechodni we 
współzawodnictwie pracy po­
między spółdzielniami Związ­
ku Branży Metalowej otrzy­
mała za IV kwartał ub. roku 
Spółdzielnia Pracy Mecha­
niczno - Instalacyjna w Kro­
toszynie. Szkoda tylko, że or­
ganizacja ZMP-owska tego 
zakładu pracuje słabo.

Z. Drożyński 
korespondent „Głosu"

Teatr z Gniezna 
odwiedzi 
w marcu 
16 miejscowość i

Repertuar Państwowego 
Teatru w Gnieźnie na ma­
rzec przedstawia się nastę­
pująco: w dniach 7,8, 14 i 15 
bm. wystawiona zostanie sztu 
ka A. Wolina i J. Pomianow- 
skiego „Faryzeusze i grzesz­
nik”, a 20, 22, 27 i 29 bm. 
„Pygmalion” G. B. Shawa.

Zespół Państwowego Te­
atru w Gnieźnie odwiedzi i 
„Pygmalionem” 7 bm. — 
Śrem, 8 bm. — Rawicz, 15 i 
16 bm. — Ostrów, z „Faryze­
uszami i grzesznikiem” zaś 
5 bm. — środę, 9 bm. — Śmi 
giel, 10 bm. — Wolsztyn, 
11 bm. — Leszno, 12 bm. — 
Kościan, 16 i 17 bm. — Koło, 
18 i 19 bm. — Konin, 20 bm. 
— Pyzdry, 21 i 22 bm. — Tu­
rek, 23 i 24 bm. — Kutno, 
25 i 26 bm. — Płock, 27 i 28 
bm. — Włocławek oraz 29 
bm. — Kruszwicę.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Faust"
POLSKI — godz. 

„Mieszczanie"
nowy — godz.

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „O jeżu 
zaklętym"

AULA UNIWERSY­
TETU POZNAŃ­
SKIEGO - godz. 18 
i 20.30 Koncert roz­
rywkowy „A.B.C....**

DOM RZEMIEŚLNI 
CZY, ul. Niezłom 
nych nr 2 — g. 15 
i 17.30 „Szewc Dra 
tewka"

PAŃSTW. TEATR W 
-GNIEŹNIE — (org. 
„Artos**):

Środa — „Faryzeusze 
1 grzesznik"

19

19

CO-GP/IE-KIEIA
PAŃSTW. TEATR W 

POZNANIU:
Nowe Miasto — „Sześć 

godzin ciemności"
Kma
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Pod niebem 
Sycylii" (prod. wło­
skiej), od lat 18

BAŁTYK — g. 14.30 
„Konfrontacja" (pro 
dukcji radź.), od lat 
7, godz. 16.30, 18.30 
i 20.30 „Antoni Iwa 
nowicz gniewa się" 
(prod. radź.), od 1. 8

MUZA — g. 13, 15.30, 
18 i 20.30 „Tragiczny 
pościg" (prod. wło­
skiej), od lat 18 — i 
„Dokumenty zdra­

dy"
RIALTO — g. 15.30, 

16.45, 18. 19.15 i 20.30
„Dokumenty zdra­
dy"

WARTA - g. U, 12 
i 20 filmy dokumen­
talne, g. 14, 16 i 18 
„Pocałunek na sta­
dionie" (prod. cze­
skiej), od lat 14

PIAST - g. 19 „Cywil 
na stadionie" (prod. 
węg.). od lat 7

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — godz. 19 
„As wywiadu" (pro­
dukcji radź.)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Brazy­
lia — Arizona"

Padio
IIPROGRAM 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05. 6.30. 7.55,
17, 18.45
23.50,

12.04, 
(P.), 21,

Muzyka:
5.10, 6.50 — poranna, 
13 kompozytorów ra­
dzieckich, 13.40 — 
pieśni i ballady Mo­
niuszki, 14.50—-swoj- 
skio melodie, 16.45 (P) 
— utwory na kla­
wesyn, 17.50 (P) — 
pieśni młodzieżowe, 
18 (P.) — pieśni pol­
skie w wyk. chłopię 
cego chóru R.P., 18.15 
(P.) — wieczorna se­
renada, 22.20 najpiek 
niejsze symfonie Mo 
zarta, 23 — Rossini: 
Kwartet na instru 
menty dęte, 23.14 — 
koncert solistów.

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10, 14.30 — 
szkolna, 15.10 — „Za­
łoga" fragm. książki. 
15.30 — dla dzieci, 
16 — Wszechnica Ra­
diowa, kurs I, 16.30 
(P.) — literacka „O- 
p<ory" opow.,


